
Nr. 2S8. Wtorek, 16 Grudnia 1924. Rok 114.

G A Z E T A  L W 0 V

\AJ

W  W  ,  o  J

Wychodzi codziennie wieczorem.
Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. Cena

egzemplarza
pojedynczego

15 gr.
Na dworcach 

kolejowych
Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI.

Adres Redakcji: Lwów. ul. Cborążczyzay 31. (Teł. 17s). 
Adres Administracji: Lwów. Senatorska 6. (Tel. 73). 18 gr. Telefon Redakto.a Naczelnego 236.

Telefon domowy Redaktora Naczelnego 192.

Ustąpienie dr. Marxa.
Lwów, 15 grudn a.

Dr. M arc podał się do dymisji 
poniew aż te stosu ki, z powodu 
których rozpisał nowe wybory, nie 
u h g ły  zmianie, a m ianow icie nie 
udało  się zapom ocą w yborów  stw o
rzyć zdecydow anej i liczebnie silne' 
w iększości rządow ej. Nada! za i u c 
c h :ia ł  dr. M arc kłopotać się k ece 
niem przypadkow ych większość 
ad  hoc dla każdei spraw y. S t:n  1 
bowiem wobec problem ów  p ierw 
szorzędnej w ag ', jak ewakuac a 
strefy k o io ń sk ie , sprawa p rz y s y 
piania Niemiec do L i;i Narodów, 
nola eniente’/  o w ynikach kont oli 
m ilitarnej i t. ci.

Pozostanie dr. M arca byłoby 
inożliwem tylko wówczas, gdyby 
w rajchstagu wyłoniła się z poro
zum ienia stronnic w w ielka koali
cja — tj. w iększość pod egidą so
cjalnej demoKrac i jaka najsilniej
szego stronnictw a. Na to jednakże 
trzeba było p izy s tąp ien a  niemie
ckiej partji ludowej do t«go zespo
łu, ona zaś stanow czy okazała 
w strę t do porozum ienia z socjalną 
dem okracją. Jako języczek u wagi, 
przechyliła się ona ku prawicy, 
niwecząc wszelk e nadzieje co do 
utw orzenia w ększości o wyraźnie 
uem okratycznem, iew icow em  obli
czu. Pójść zaś ręka w rękę z na
cjonalistami, dr. M arc nie chciał 
i — w danych w arunkach — nie 
mógł.

T ak  w ięc ziściły s :ę obawy 
wzbudzone wynikiem w yborów , 
które w praw dzie w ykazały w zrost 
wpływów dem okratycznych —  nie 
w tej mierze jednak, by można w 
nich było  w idzieć stanow cze tego 
kierunku zwycięstwo. Skończyło się 
na samem iyl .o utrąceniu najbar
dziej skrajnych kierunków  radyka
lizmu nacj nalislycznego z jednej, 
a kom ur.Lm u z diug.ej strony .R ó- 
w nocześnie wszakże wzmocniły się 
zastępy praw icow e mniej w ojowni
czego niż Hittlerowcy pokroju, 
skutkiem  czego nowy Rajchsrat w 
jeszcze wyższym rtopniu , niż po
przedni daje im możność uzyskania 
dom inującego stanow iska. Centrum, 
utrzym aw szy swój stan posiadania, 
s tało  się w artością  zmienną, we 
w szystkich kom binacjach braną pod 
rozw agę; rozstrzygająca rola przy
p ad ła , jak już w spom niano, niem ie
ckiej partji ludowej. Tylko jej przy
stąpienie do t. z. wielkiej koalicji 
mogło rozw iązać problem  większo
ści w duchu Iewicow)m . luźci, że 
również żywot takiej większości 
nie byłby an różam i usła y, ani 
długi, to pew ne. P oddana pod ko
m endę socjalistyczną, przebojem  
m usiałaby torow ać sobie ćrogę, 
nęka a co chwila podjazdam i prze
ciwników, byt silnych, by w mil
czeniu spożyw ać gorzki chleb re
zygnacji. Taka jednak w iększość

Reorganizacja czerwonej armii.
DALSZE SZCZEGÓŁY. — JEJ RZECZYWISTA LICZEBNOŚĆ — 
KONTROLA KOMUNISTYCZNA WSZEREGACH ARMJI CZERWONEJ

(Telefonemat w iasny „Gazety Lwowskiej11)
P oirauicze sow ., 15. grudnia.

Z M oskwy donoszą: W  związku 
z reorganizacją arinji czerwonej, nie 
od rzeczy będzie przytoczyć Kilka 
najnowszych danych co do liczeb
nego składu zbrojnych sił sowie
ckich. Mianowicie stwierdzono, że 
piechota sowiecka składa się obe
cnie z 17 korpusów, liczących 56 
dywizji, z których każda obliczona 
jest :ia 8698 ludzi, fak tycznie zaś 
liczebny skład każdej dywizji pie
choty nie przew yższa (przeciętnie) 
6000 ludzi. Ściśle mówiąc, 27 dy wi
zji liczy po 5—6000 (w takim samym 
składzie skompletowano 4 dywizje 
tubylców Kaukazu i Turkiestanu), 
13 dywizji liczy tylko po 4—5000 
każda, 16 zaś dywizji sformowane 
z poborowych tzw. „milicji teryto- 
rjalnej“, każda w liczoie 1500 ludzi. 
Razem więc cały skład piechoty so
wieckiej wynosi obecnie 25i tysięcy 
głów. Może on być w  każdej chwili 
znacznie zwiększony, gdy coro
cznie do poboru zgłasza się do 700 
tys. osób, a ponadto wszyscy czer- 
w cno-arm iejcy pozostają w  rezer
wie aż do 40 lat życia. „Jazda czer
wona" (kawalerja) składa się z 16 
dywizji (faktycznie istnieje tylko 14 
dywizji) i 9-ciu osobnych brygad. 
Razem liczy 111 pułków jazdy (po 
300—500 jeźdźców każdy), w ogól
ne; liczbie 55.500 jednostek. Ponadto 
istnieje jeszcze 10 dywizji jazdy, 
z których 3 dywizje tworzą ar.hję 
Bndiennego. a 4 dywizje tworzą 
specjalny korpus kozacki. Artyleria 
(połowa) liczy 1344 dział i ponadto 
dużą ilość różnego rodzaju broni 
specjalnej wedle wym agań najnow
szej techniki. Techniczny persona! 
artylerji sowieckiej, razem z obsłu

gą czoł&ów, pancerników itd., prze
w yższa 60 tys. osób. Ogólna iiczba 
arinji czerwonej (wszelkiego rodza
ju broili, z wyjątkiem  oddziałów’ c- 
bror.y napowietrznej i gazowej) 
wynosi obecnie 456009 ludzi, posia
dających ponadto liczne rezerwy. 
Czyni się wielkie wysiłki w  kierun
ku dalszego rozwoju awiacji woj
skowej (sowiecka flota napow ietrz
na obecnie posiada 200 samolbiów 
bojowych), oraz środków obrony 
gazowej.

Należy nareszcie przy "ocenie bo
jowych sił sowieckich uwzględnić 
istnienie całkiem samodzielnej or
ni ji ponad 200.000 czekistó w -komu
nistów. Armja ta, posiada iąc wszel
kiego rodzaju formacje piechoty, ja
zdy, artylerji, nie wyłączając nawet 
czołgów, pancernjkówg samolotów 
itd.: stw arza orgduizację wojskową 

■która w okresie pokoju „trud.fi 
tępieniem kontr-rewolueji, rozstrze
liwaniem niepożądanych żywiołów 
itd., w  razie zaś wybuchu wojny 
wsiąka całkowicie do szeregów a r
mii czynnej, przyczem każda grupa 
czekistów włączonych do formacji 
zw yczajnych czerwiono - armiejcó v 
tw orzy  niby „awangardę" tej for
macji, mającą równocześnie na celu 
dbać o czystość, oraz gorliwość 
w ykonyw ania ze strony tej formacji 
jej bojowych zadań. Każdy czekista 
w czasie wojny uzyskuje praw o 
rozstrzeliwania na własną rękę k aż 
dego żołnierza, podejrzanego o 
zdradę, o tchórzostwo, o dezercję, 
o niewykonanie rozkazu bojowego. 
Jest to więc pewnego rodzaju ko
munistyczna kontrola w  szeregach 
armji czerwonej

m iałaby przynajmniej tę d o b rą  stro
nę, iż dzięki jej w rniędzyi anodo
wych stosunkach Niemiec nastąpi
łoby znaczne polepszeni . W zro
słoby zaufanie zagranicy, tak  silnie 
podkopane zw łaszcza od czasu o- 
g łoszenia  wyników kontroli m ili
tarnej, odsłan iających  potajemne 
przygotow ania do wojny odw eto
wej.

P aradoksalny  stan, w ytw orzo
ny przez wybory, w zrost poczucia 
dem okratycznego z jednej stron , 
a mimo tego z drugiej przesunię ie 
się punktu ciężkcści na prawo, 
nie wróży nic d obrego. W  kcłach 
lewicy niemieckiej nie bez słuszno
ści zapew ne — uw ażają to po- 
p rostu  za nieszczęście zarówno 
dla zagranicaiej jak wewnętrznej 
polityki. Rozum ie ą tam bowiem, 
że zagrani: a mus s ł by z naj- 
w ięks-eni n iedow ieizan iem  sp o 

glądać na rząd, w którym  pomimo 
firmy dem okratyczne doszliby n a
cjonaliści do przew agi. N ieopa
trznie postępując, do szczytu pod
kopali swój kredyt. Z aś epieni m a- j cząceg0 K o m i t e t  ekon.

akami restauracji monarchizmu, 
n .turalnie tego daw nęgo monar- 
chizmu, Hohenzollernów, n a a ż ą  
i będą też niew ątpliw ie w da szym 
ciągu Rzeszą narażać na szkodliwe 
p zejścia na tarcia z ententą, na pró- 
bydojścia do celu kryt m sz ty .lm n  , 
uc ynią Rzeszę znowu czynni iem 
ciągłego niepokoju w Europie, fym  
sposobem  w szy stk e  zdób cze ga- 
bi etu dr. M i;x i dostaną się pod 
z ak zapyta J a  i po pochodzie ku 
lepszej pr yr złości, nastąpi cof.iię- 
c e się wstecz ku zaledwo poko* 
u nemu zam ęt wi.

Także w stosunkach w ew nętrz
nych t ki gabin.-t bo owy z fron
tem zw ióconym  p rzed  ko socjal
nej demokracji wyw oła niepożąda
ne zjaw iska. Będzie on n a iażo n / 
na ostrą  opozycję i ciągłemi prze- 
s ien iam i okupow ać będz e zmu
szony każdy krok napr ód. Ni - 
wiele pomoże mu IL zebna siła. 
P o situ ać  ją  jednak  będzie w do- 
s ta t cznej mierze. Związek bov. iem, 
k óry wytworzony zostałby przez 
n em ecką pa-iij: ludową, centrum, 
lewicową partję ludow ą pa" ę 
g spodarczą i Hancwęrczy-ków, 
mia;by do roznorządzeaia 267 gło
sów. a w ę c  16 ponad w ęks ość 
(247) nie bez tego, że wchłoi ąiby  

jeszcze w siebie drobne frakcyjki 
na ogół skłaniające się ku p ra 
wicy.

A 'e przeciwko sobie mi ć bę- 
ciz e niezło u ną wolę w szystk ie ; 
tych trzeźw o patrzących w przy
szłość żyw iołów, które nie rac a 
sta iu lecz tyI o ślepa siła iinme- 
yczna odpycha dz ś od s eru 

rządów.
* o -

BIURO BADANIA CEN.
W arszaw a, 14 grudnia. (Te!. G. 

L.) Korni et ekonom iczny Rady Min 
zatw ierdził p ro jek t biu a badania 
cen. Biuro to sk ładać się będzię 
z przew odniczącego, którym  będzie 
sekretarz Komitetu ekonom, Ra y 
Min., o raz 9 i z’onków z pośród 
ró mych sfer społeczeństw a, pow o
łanych bądź przez Komitet ekono
miczny na w niosek oupow iedn ego 

I M inistra, bądź przez przewodni-

2 ? X T Z A I E  RUMUŃSKIE. —W PIERW  MU
SI BYĆ W \JA SN IO N E STANÓW? SKO FRANCJI WZGLĘDEM RU-

MUNJI.

(Korespondenci* v?asra. „Oazety Ew.*l

Bukareszt, 14 grudnia.
. Na czoło politycznych zagadnień 

chwili obecnej w kołach rumuńskich 
wysunięto znów spraw ę uznania 
sowietów o>'az wznowienia z mcmi 
normalnych stosunków. Tym razem 
spraw a ta uzyskała nadzw yczajną 
aktualność pod wpływem dwu rów-

nocześnie działających w jednym 
kierunku czynników. Mianowicie — 
Czechosłowacji i Francji, in icjaty
wa — jak zwykle — wychodzi od 
ciągle pośredniczącego Benesza, 
który w niedawno w ystosow anej 
do rządu rumuńskiego (oraz Jugo
słowiańskiego) nocie podkreśla ko-
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n i e ć m y  w spólnych kroków 
w w yjultich Państw Małej Entem y 
w rozw ażaniu  zagadnienia rosyj
skiego. Benesz zaznacza p rzy ten \ 
że uztiaińe sowietów p rz .z  Francie 
uniemożliwia dalsza zwdokę z uzna
niem ze strony krajów słowiań
skich, wspólna zaś akcja państw 
M ałej Ententy miałaby sD n z y c z y -  

>nić do osragnięda korzystniejszych 
warunków , n ;ż gdyby rokowania z 
M oskwa prowadziło każde j>ańst\vo 
z osobna. Rząd jugosłowiański Jał 
już do zrozumienia Renes/owi. 
właśnie w obecnym okresie g>vał- 
townego popierania przez rząd uh> 
skiewski przew rotow ych planów 
Radicza, zmierzających do o‘ba!en:a 
przemocą obecnego ustroju Pań
stw ow ego w Jugosławii, rząd ten 
nie nznare za stosowne ubiegać się 
o wznowienie „przyjaznych’1 s to 
sunków z Rosją sow. W  Rumunii — 
jak wiadomo — uznaniu na prze
szkodzie stoi sprawka Bc>sarabji.

Z drugiej zaś strony  jako ba«dzo 
niekorzystne dU rumuńskich in te 
resów' ocenia rumuńska dyplomacja 

takt zw rotu sowietom przez F ran
cję silnej eskadry  morskiej (był/ 
W rangja), której posiadanie zapew 
ni sowietom całkowitą hegemonie 
Da morzu Cząrnem. Twierdzą na
wet, że rząd rumuński próbował 
w yw rzeć w tym k kminku macUk 
ii a Francję, podkreślając, że odda
niem w 'ręce  sowietów  potężnej flo
ty  bojowej, Francja przyczynia s'Q 
do pozbawienia Rimmnji jej te,raź ■ 
iu: itze.i rok czynnika' pokoju na 
W schodzie Europy, oraz stw arza 
dla niej dość znaczne niebezpie
czeństwo. P ro test widocznie niej 
skutkował. Jako drugi dowód u z ę 
bienia .stosunków Francji do Ruihu- 
nji przytacza prasa rumuńska fakt 
podwyższenia pose!stwa fran-u- 
mtiegcf w W arszaw ie do rang? am 
basady, K bez równoczesne] Ź n ła ry  
stanow iska reprezentacji ffancu- 
sldej w Rumunii. Ma to rzekomo 
udowadniać, że Francja obecnie juz 
nie przywiązuje szczególnego zn a
czenia do swego sojuszu z Rumu
nią. Budzi to zrozumiałą trwogę w 
kolach rumuńskich. Postanowiono 
wydelegować do P ary ża  w najbliż
szej przyszłości rumuńskiego mini
stra spraw  zagrań. P. Diamandi‘egó, 
który ma w osobistych P ertrakta
cjach z Herriotem ostatecznie omó
wić stanow isko Francji w sprawne

Oobinst t o a  ustąpi d z s !
SOCJAL-DEMOKRACI z a  u t r z y m a n ie m  DOTYCHCZASOWE. 
GO KURSU POLITYKI ZAGRANICZNEJ. — UTWORZENIE KOALI- 

CJI RZĄDOW EJ NAPOTYKA NA WIELKIE TRUDNOŚCI.

Berlin, 14 gradinsia. (Tel. G ,L.) 
j BiuroWoKa dowiaduje się, że ga

binet ustąpi w poniedziałek, Taki 
termin podał kanclerz przywódcom 
stnaorścfw. Kanclerz nie złoży ża
dnego oświadczenia, ponieważ nie 
jest w możności prowadzić teraz 
rokowań w sprawie utworzenia 
rządu.

Berlin, 14 grudnia. (Te!. G .L.)
, Na konferencji u kanclerza Marksa 
j oświadczyli przedstawiciele sltroti- 
J nictwa socjatno-demokratycznego,
I że stronnictwo to jest za utrzym a

niem dotychczasowego kursu po
lityki zagranicznej Niemiec. W ynik 
wyibcrów oznaczą zgodę narodu 
na dotychczasow ą politykę; pań
stwa, zw łaszcza w  sprawach zagra
nicznych, ?a ponieważ politykę itę 
popierali socjalni demokraci prze
to mogą oni występow ać jedynie

na lewo. Rzad prawicow y ich zda. 
liiem nie daje rękojmi, że dotych
czasowa polityka będzie nadal upra 
wijfna. Gdyby rząd prawicowy do
szedł do steru zapowiadają sooiuŁur 
demokraci przejście; do najostrzej
szej opozycji w  parlamencie.

Berlin, 14 grudnia. (Tel. G .L.) 
W czoraj przyjął kanclerz przed
stawicieli frakcji naconalistycztnej, 
między innymi hr. W estarpa i 
Hergtba. Nie poruszył on Hdnak 
spraw y utworzenia gabinetu, w y 

sunął natom iast kilka kweiityj do
tyczących polityki zagranicznej 
między innymi spraw ę kontroli 
wojiskowej i Ligi Narodów. Z ko
m entarzy pism wyinika, że utw o
rzenie koalicji rządowej w Reichs
tagu, jak w Sejmie pruskim napo
tyka na razie na znaczne trudno
śc i

zatargu rumuńsko-sow>ieck‘ego. Do 
piero po powrocie Diamandrego z 
Paryża rząd rurnuński zadecyduje 
o dalszym  losie spraw y stósun&ów 
z sowietami. Ostateczna zaś decy
zja za padnie dopiero na nowej kon
ferencji państw  M. Ententy, które; 
głównym przedmiotem obrad bę
dzie właśnie spraw a rosyjska.

Co się zaś tyczy wiadomości, 
która ostatnio ukazała się w n iek tó 
rych pismach polskich, wedle któ
rej rokow ania sowiecko-rum uńskij 
mają óyć wznowione już w  najbliż
szych dniach, ' a naw et omawiane 
na wspólnej konferencji w Akerma- 

•ł*e, na podstawie infonnacyi z n a j .” 
bardziej w iarygodnego źródła, mo
żemy zapewnić, że konferencja ta 
cmówi jedynie drobne spraw y r e 
patriacji uchodźców rosyjskich z 
pogranicza rumuńskiego oraz p ro 
jekt zarządzeń celem zapobieżenia 
tarciom pogranicznym. Żadne 
kwestje natu ry  politycznej, a tein 
bardz:ej całokształtu stosunków ru- 
muńsko-sowieckich, u  cale nie zo

staną na rej konferencji poruszone, 
a tem  bardziej rozstrzygnięte.

TROCKI W  NIEŁASCE.
Moskwa, 14 grudnia. (Tel. G. L.) 

I<os. Ag. telegraficzna. Komisarz Iu- 
dowy dla spraw zdrowotnych Sie
maszko donosi, że Trodki za pora
dą lekarską .uda się w najbliższych 
dniach na południe. Choroba Troc
kiego jet lokładnem powtórzeniem 
choroby, k tó ra spowodowała jego 
zeszłoroczną podróż na ‘Kaukaz. 
Łjcśzą, że choroba będizic miała 
tym razem  również łagodny prze
bieg.

Wiedeń, 14. grudnia (Tel. G. L.) 
„ N ^ & ^ r e s s f t " ;  dopaść z  M oskwy, 
że płożenie Trockiego z urzędu ko
mis? rża ludowego do spraw  woj
skowych wywiołało wielkie w rze
nie w szeregach armji czerwonej, 
której przeważająca część nie chce 
się pogodzić z dyktatorskim  spo
sobem ukarania swego szefa. Nie
przyjazne usposobienie armji czer
wi nnej skieruje się przeciwrko całe
mu diyrektorjatowi w  Moskwie, a w 
szczególności przejciwko decydują- j  

cemu wpływ ow i Zinowiewa. Na 
posiedzeniu kom isarzy ludow ych [

przyszło  do bardzo burz-
hwych starć między Trockim a Zi- 
nowiewem. Prawdopodobnie dyna
sta Trockiego będzie miała poważ
ne następstwa.

♦
Pow yższe wiadomości — o „dy

plomatycznej chorobie* Trockiego, 
i o ■ wywołanem  w  związku z jego 
usunięciem wielkiem wrzeniu w 
szeregach armji czerwonej itd. — 
zresztą całkowicie potw t(rdzają-.;e 
w łasne informacje naszego kores
pondenta z pogranicza sowieckiego 
— a zamieszczone w „Gazecie Lwo 
wakiej11 przed 10-ciu dniami, należy 
uzupełnić wiadomością, iż równo
cześnie z wydaleniem Trockiego ? 
M oskwy „v/ celach kuracyjnych ' 
dokonano masowych aresztow ań 
w śród w ybitnych działaczy sovie- 
ckich, szczególnie z  resortu woj
skowego. W szystkich aresztować 
n/ych podejrzywają o „syrr*Dafję“ 
dla zdetronizowanego obecnie dyk
tatora. Aresztowania nastąpiły :ia 
rozkaz Zinowiewa. W rzenie z tego 
powodu w  łonie czerwonoarmiej- 
ców zwolenników Trockiego jesz
cze bardziej się obecnie zaostrzy
ło.

 o---------
r-OSTĘPO W A ’ 1E ARB1; R* Ż ^W E  
ATĘDZY P / ŃSTW AM l BAŁTY 

CK1EM1 1 PO L S” Ą
Helsingfo s 14 g u dn a . 'T e ł. G 

' .1. O bywająca się od kilku dr.i 
na zaproszenie rządu  finlandzkiego 
ko f rencja rzeczoznawców d'a 
o iracow ania proj k*u w s p ra w i  
pos ępow ania arbitrażow ego m ędzy 
Fi laudja, Esłonją, Łotw ą i Polską 
o s ą ;n ę ła  całkow itą jednom yślność 

e w szystkich do tyczący-h  sp ra 
wach, w obec czego rzaa m t\ch  
krajów  będzie p rz e d o ż e n y  projekt 
odpowiednich konw enrji. Końcowy 
pro ckół konferencji zasta ł wczoraj 
podpisany. Konferencja zosta ła  
zamknięta.

 o ----------
POGŁOSKI O ŚMIERCI PASICZA.

Wiedeń 14 gr„dnia. (Teł. G. L.). 
W edług doniesien ia A cendshiatt’.:, 
jozeszfy  się dziś we W iedriu  po- 
g k s  I, jakoby prezydent P assie : 
zm ari wczoraj w Belgradzie. Tut. 
ko ła  dyplom atyczne dem entują :ę 
wiadom ość.

Felieton „G?re'y L.v>c'.v.-‘‘ : A  10  XII. 1924

THEOEHILE GAUTiER. »)

Dusze w odlocie.
<AVATAR).

(Ciąg dalszy.i

— Dłuższy czas nia wypowie
działem s':Q jej z mem uczuciem: 
byłem w jej obecności jak w yzuty 
z myśli, inicjatywy, odwagi: serce 
rni biło, jakby wyrw ać się chciało 
z piersi i rzucić do stóp tej, która 
niem owladła. Sto razy  postana
wiałem, iże wyznam  jej miłość mo
ją — sto razy  zam ierały mi na 
ustach słowa, pow strzym yw ała 
mię nieśmiałość nieprzezwyciężo
na: najlże:szy przejaw chłodu, w y 
czuty w  hrabinie, nieznaczna choć
b y  zmiana w  jej sposobie bycra, 
przypraw iały  mię o leki śm iertel
ne. jakie nachodzą chyba skazań
ca, czekającego na uderzenie topo
ra. Za gardło chw ytał mię skurcz 
nerw ow y, zimny pot mię oblewał, 
bladłem  jak ściana, to znowu krew  
uderzała mi do głowy — i odcho- 
4faiłem, nie w y rzek łszy  słowa, z

| trudnością odnajdując drzwi i zata- m 
czajac się jak pijany n a  stopniach 
-portyku.

— Po wyjściu dopiero w racała 
mi przytomność. mvśl ożywała, 
rozpłom ieniała sie fantazją, usta 
rzucały w próżnię w yznania, za
klęcia, hymny uwielbienia. Strugi 
w ym ow y płynęły do stop nieobec
nego bóstw a mego. Puste —  bo 
bezcelowe, skoro ich ona słyszeć 
nie mogła — apostrofy moje wal
czy ły  o lepsze z erotykam i nai- 
pierwszych poetów świata. H aszy
szem wizjonerstw a przepojone Sa
lomonowe Pieśni nad Pieśniami 
w raz z ich zaw rotnym  liryzmem 
i obrazowością W schodu, pełne wy 
subtelizowanego olatoaizmu I ete
rycznych wzlotów sonety Peitrar- 
ki, Heinego ,,Intermezzo" w raz z 
swem nerw owem  przeczuleniem 
i szalem obłąkańczym  — w szystko 
to niczent w obec rozpętań nam ięt
ności i w ylew ów  mej duszy, w  k tó 
re w kładałem  istność moją całą. 
Zdąwiało mi się po takiem w ypo
wiedzeniu się mojem, że chyba h ra
bina kochaniem mem zniewolona, 
z nfcbios w orost w serce mi sp ły 
nie i zdarzało się nieraz, że w  o

czekiwani.u tego cudu, ręce na pier
siach skrzyżow ałem  z uczuciem, że 
ją, tę ukochana, za chwilę, w  ra 
mionach utulę i nie m-uTnię z mch 
więcej.

— Kochaniem tem owładnięty, 
byłem w  stanie całemi godzinami— 
— tńby litanię 'm iłości — w ym a
wiać jedynie dw a słowa: Helena
Lubińska — znajdlujac czar mewy- 
słowiony w  sam ej melodji tych 
głosek, raz zw o'na przez usta niza- 
nych, niczem paciorki różańca, to 
znów rzucanych z gorącą żarliwo
ścią w yznaw cy, rozfanatyzowanego 
słow y swej modlitwy. Ałbo — kre
śliłem jej imię. z imion najcudniej
sze, na w yszukanej piękności weli
nach. w kładając w  podipJs ten ca ły  
rynsztunek  zdobniew a, w yjęty z 
naóprzedźrwniej^zej ornam entyki 
manaiskryiptów Średniowiecza. Na 
tych to jałowych, bezcelowych 
pracach, na tych bezwolną nam ięt
nością wiedzionych ćwiczeniach 
drobiazgowej, acz dziecinnej, cier
pliwości trawiłem długie, dzieląc® 
mię od niej godziny: nie byłem  w  
stan ie  czytać, ni poważnemu oddać 
się zajęciu. Poza Helena świat cały 
p rzesta ł istnieć dla mnie — ińe Q-

twferafem naw et I%tów z F ranc5’. 
Próbow ałem  kilkakrotnie otrząsnąć 
się i  tego stan u :: starałem  się p rz y 
w ieść na pamięć sobie niezawodne 
slposoby sztuki uwodzenra, p rak ty 
kowane przez lwów 'salonowych i 
dun Juanów z  Jockey-Club’u: nic* 
mogłem jednak przyswoić sobia ich 
metod i żałow ałem  tyiko, że nie 
mam pod ręka, podobnie juk jeden 
z Stendfhadowgkicż bohaterów , całej 
literatury listów m łosnrcdi by  prze
pisyw ać je. stopnhijac napięcie ich 
tetmpfaratirry j w  ten sposóo irabm ie 
stan  ujzuć mo»cłT przedstawić. Ko
chałem  z pełnen? oddanterr się, ni
czego nie żądając w zamian, z cie
nia nadziei naw eł  w yzuty, w- nai- 
śirśelsizych maraeniaclh w ażąc się 
ledwo dotknąć ustam i końca różo
w ych paluszków Heleny. Dziewiczy 
nowicjusz XV-go stiiec ia  kom em  
chylący  się czołem u stopni ołtarza, 
rycerz  u stóp M adonny w  Pełnym 
klęczący rynsztunku, nie mogW chy
ba  czci głębseej oddawać mebtt i 
ziemi Królowej...

(C. d. «.)
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MIN. THUGUTT W  WILEŃ
SZCZYŹNIE.

Wilno, 14 grudnia. (Tel. G. L.) 
W dniu 13 b. m. Minister Thugutt 

w tow arzystw ie delegata Rządu 
(Wł. Raiczkiewiicza i swego otocze
nia udał się samochodem do pow ia. 
tu wiIdjsko-trockiegol. P. Minister 
zwiedził gminę Majszagowa, gdzie 
interesow ał się sprawami budiżeto- 
weiiii, oświatowemi i gospodar- 
czemi i był obecny w  szkole po
wszechnej podczas lekcji. Następnie 
udał się P. Minister do pogranicza 

|po'ako-litewskiego do gmin Klect- 
Jszki, Bohkuszki i Zarnołuki, gdzie 
zwiedził dowództwo kompanii poli
cyjnej straży  pogranicznej i posz
czególne placówki i posterunki po
graniczne. Po  powrocie do W ilna 
,cdb|ył p. Minister 'konferencję z 
 ̂ przedstawicielami w ładz skarbo
wych i urzędu ziemskiego, oraz 
przyjm ował w  dalszym ciągu dele
gacje, wieczorem zaś był olbecny 
na przedstawieniu w teatrze pol
skim i wielkim.

 o----------
SREBRNE MONETY DW UZŁOT.

W arszawa, 14 grudnia. (Tel 
G. L.). Mm. skarbu zaprzecza lek
komyślnym pog oskom  jakie uka
zały się w prasie  o tern jakob, 
srebrne monety dw uzłotow e za
wierały w ew nątrz krążki m ieddane 
P iro b n e  pogłoski są n iepraw dzie i 
gdyż m onety dw uzłotow e są je
dnolite w całej m asie sporządzeni 
ze sreb ra  ustaw ow o przew idziane 
750-tej próby i żadnych krą ków 
miedzianych wewnątrz nie zawie- 
ra ją  R ozpow szechnianie podobnych 
pogłosek w ytządza szkodę spo e- 
czens wu, budząc nieuft ość d 
mon ty krajowej, a osoby winni 
szerzeń a tego rodzaju w ieści będ 
pociągane do odpow iedzialnoś i 
sądow e .

 0---------
RZĄD NIEMIECKI NIE WYPŁACIŁ

POLSCE Ż \D NYCH SUM.
W arszawa, 14 grudnia (T  ł. G. 

L.). G łówny urząd likwidacyjny za
przecza w iadom ościom  p ra s y  *o 
w y p ’aceniu przez rząd niemUck 
P o l s e  w Paryżu pewnych sum 'a  
pokrycie kwitów akw izycyjnych 
z czasów  okupacji. U ząd likwid; - 
cy ny ośw iadcza, że pog o ik i te l  
pow stały  praw dopodobnie z tego 
pow odu, iż os atni rząd niemieck 
na skutek zapadłych wyroków try 
bunału polsko-niem ieckiego w y
płacił obywatelom  polskim przysą
dzone tymi w yrokam i sumy. Za
w iadam iając o tern, komunikuje 
Urząd likw idacyjny, Iż na wszelkie 
reklam acje w sp raw ie  wypłaty ó - 
szkodow an wojennych odpow iada 
nie bedzie.

 o-------

isfcc Ch. I  wobec powrotu 
Marsz. Pilsudsltiep do ara;

z a p a t r y w a n ia  m a r s z a ł k a  n a  p r o j e k t  w  n ic z e m  n ie  n a 
r u s z a j ą  KONSTYTUCJI.

W arszaw a, 14. grudnia. (Tel. G.
L.). Premj. Grabski przyjął prezesa 
klubu sejmoweso Ch. N. p. Dubano- 
wicza, z którym  omawiał projekt 
ustaw y o naczelnych władzach w oj
skowych. Dubanowicz raz jeszcze 
oświadczył, że grupa jego zajmie 
stanowisko negatyw ne wobec po
wołania Marsz. Piłsudskiego do 
czynnej służby w W. P.

W arszaw a, 14. grud (la. (Tel. G.
I .). ,.Kurj. Czerw." naw ia żując du

oświadczeń dzisiejszych dzienników 
porannych, które powolmac się na 
źródła kompetentne pisały, iż żąda
nie Marsz. Piłsudskiego, dotyczące 
poprawek w projekcie ustaw y o 
najwyższych władzach wojsko
wych stw ierdza stanowczo, że P ił
sudski w wywiadzie, jakiego udzie
lił „Kurj. Czerw.* powiedział, że 
zapatryw ania jego w niczem nie na-.

1 ruszają konstytucji i nie wymagają
I jakichkolwiek jej zmian

Francji grozi przesilenie g a i e f t a ?
POW ODEM CHOR OBA HERRIO TA.

Paryż, 14. grudnia (Tel. G. I-I 
ł „Echo de Paris* donosi, że w ku

lom ach Izby deputowanych kiąży 
pogłoska, iż gdyby choroba Herrio- 
ia miała potrw ać dłużej, w  tym  wy

padku mogłaby nastąpić dymisja 
obecnego gabinetu. W każdym ra 
zie nie nastąpiłoby to przed No
wym  Rokiem.

Zamiast protokołu paltt gwarancyjny aog.-lranc.
WYPADKI POLIT. W  NIEMCZECZECH WPŁYNĘŁY 

ROZWIĄZANIE SPRAWY,
NA TAKIE

Miedeń. 14 grudnia. (Tel. G. L.) 
,N. Er. Pretsse“ z L o n d y w : Wedle 
doniesień z Rzymu Chamberlaine w 
rozmowie z Briandent i Beneszem 
porozumiał się co do tego, aby Pro
tokół genewski zamieniony został 
na pakt gw arancyjny angiedsko- 
francu^ki, który miałby być podpi
sany pi zez ipne rządy 1 przedłożony 
Lidze Narodów do zatw ierdzenia. 
W wiedeńskich kołach parlam en

tarnych twierdzą, że takie rozwią
zanie spraw y nastąpiło pod w pły
wem  w ypadków  politycznych w 
Niemczech.

Londyn, 14 grudnia. (Tel. G. L.) 
Donieś,ejnia pism izaJtanjLcznylch, 
jclkciby Chamberlaine mówił o mo- 

j żhwości zawarcia paktu angielsko. 
« francuskiego w miejsce protokołu 
i genewskiego, nazyw a Daily News 

irieprawdziweini.

Chamberlain w Paryżu.
DECYZJA ANGLjf W SPRAWIE PROTOKOŁU GENEWSKIEGO ZALEŻNA 
BEDZIE OD OPINII TOAUNJÓW. — SPRAW A KONSOIIDACJI DŁUGÓW.

Ii
  D otychczasow y ambasador fran

cuski w Londynie Saint Aulaire opi:- 
Scił stolicę Anglii, żegnany przez kor
pus dyplomatYc/ny i liczne grono przy- 
iadóf.

— Z okazji ponownego mianowan a 
Hainischa na stanowisko prezydenta 
republiki austriackiej Doumergue i lia'.- 
nisch wymienili pomiędzy sobą serde
czne telegramy.

— jugosłow iański minister spraw  
zagr. Ninczic odjechał z Rzymu do Pa
ryża

— „Local Anzeiger" donosi z N. Jor
ku, że okręg Taunuscia w Mongolii r- 
je r w lf  się od Chin i przyłączył się do 
Unji sowieckiej.

— Dzienniki donoszą. że dyrekcja 
Volkr,opery w Wiednuin wstrzymała  
przedstawienia y powodu różnie 7. per- 
SOimiei!'. o r k i e s t r y .

— W czar. :is;:e trzęsienia zićiui od
czuto rowitież w calytn Tyrolu.

Paryż, 14. grudnia. (Tel. fi. L.). 
Chamberlain w drodze powrotnej do 
Londynu zatrzym ał się w Paryżu, gdzie 
spotkar się na dworcu z ministrem Cle- 
mentelem, z L.anJthe.m i z szefem gabi
netu B ergery‘m, pcc/etn inlal z nimi 
diuga i bardzo serdeczną rozmowę.

Paryż, 14. grudnia. (Tel. G. I .) . 
Jak donosi „Jcumaii", Chamberlain pod
czas rozm owy z Clcmentelem jeszcze 
raz potwierdził, że decyzja ostateczna

rtządu angielskiego w spraw ie proto
kołu genew skiego będzie zależała nd 
opinji dominiów. Co się <tfczy rokowań 
fianęusko-amerykanskich w sprawie 
konsolidacji długów', Clómmtei zapew 
nił Chamberlaina, że rokowania te Sa 
zaledwie w stadium wzajemnego son
dowania i że Francja bynajmniej nic 
myśli przystąpić do uregulowania sw o 
ich długów w Ameryce bez uprzednie
go porozumienia się z Anglją.

Liga Narodów zalodczyłs sesję-
NASTĘPNE POSIEDZENIE ODBĘDZIE SIĘ W  MADRYCIE.

Rzym, 13 grudnia. (Tel. G. L.)
Rada Lig. Narodów zakończyła 
dziś swe obrady. Na '/.akończenie 
obrad przemówił przdwodniuzrą~ry 
Mello franki). Mówiąic o protokole 

genewskim oświadczył on, żae 
chociaż kw estja arbitrażu, bezpie- 
czeństw a i redukcji zbrojeń nid 
biyła przedmiotem oibrad Rady. 
jednakie odroczenie dyskusji spo
wodowane względami racjonalnymi 
nie osłabiło bynajmniej zaufania 
narodów do protokołu genewskie
go. Wielkie reformy — dodał Mel
in EY.iUn dotyczące -am ydi 
podstaw obecnej organizacji świa
ta, nic mogli być urzeczywistnione 
ydrazu. f ’o przemówieniu przew o

dniczącego przyjęła Rada prz/y- 
chylnie propozycję delegata hisz
pańskiego yuinones de Leon, aby 
n a sien n a  Rada Ligi odbyła się w 
Madrycie. Propozycję tę popierał 
B rand , zaś przedstawiciele Anglji 
i Szwecji oświadczyli, iż muszą po
rozumieć się w  tej sprawie ze swo
imi rządami.

Rzym, 13 grudnia. (Tel. G. L.j
|  Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

Ligi Narodów zakomunikował 
przedstawiciel Turcji, że rząd tu
recki w yznaczył Dzemil Beja na 
członka trybunału rozjemczego tu- 
recko-greckiego przewidzianego w 
traktacie lozańskim,

ł

KIEDY ODBĘDZIE SIĘ KONFE
RENCJA PAŃSTW BAŁTYCKICH?

Ryga, 14 grudma. (Tel. G. L.) 
Dzienniki dowiauują się, żc jeżeli 
kryzy s gabinetowy zakończy .się w 
ciągu najbliższych dni, to konfe
rencja państw bałtyckich w Hel- 
smgforsie będzie mogła zebrać się 
:uż w  pierw szym  tygodniu stycz
nia 1925,

-  — .0  —
DELEGACI CZECHOSŁOWACCY 

W  WARSZAWIE.
Obrady w spra\Vach handlowo-ko

lejowych.
(Telefonem od naszego koresp.).

W arszawa, 15. grudnia
Dziś rozpoczynają się tu obrady 

w spraw ach handlów o-kelrj jwych 
między Polską a Czechosłowacją. 
W  obradach uczestniczyć będą tak
że delegaci małopolskich dyrekcji 
kolejowych

 o - -----
PROJEKT USTAWY LOTNICZEJ.

W arszawa. 14 grudnia. (Tel. G 
L.). W departamencie eksploata
cyjnym Minist. koleji zakończono 
10 b. m. narady  nad projektem u- 
staw y lotniczej. Projekt będzie roz
patryw any przez Radę Ministrów, 
Wobec wielkich postępów lotnictwa 
wojskowego j cywilnego, brak ta
kiej ustaw y daw ał się w  ostatnich 
czasach bardzo odczuwać.

 o -
SPRAWA UZNANA SOW IETÓW

_ PRZEZ STANY ZJEDN. 
Waszyngton, 14 listopad . (Tel. 

G L.). .U nited  Press" komuniku- 
j j c  uchw ałę komisji dla spraw 
zagranicznych senatu  pow zięty n; 
posiedzeniu odbytem  pod p ze- 
wodnictwem  senato ra B oraha w 
spraw ie odroczenia a czas nie- 
ogran icz ny uzna ia Rosji sow je- 
skiej zaTra cza , że u hw ala :a jest 
nam ienna, gdyż sena to r Borah 

znany jest jako jeden z n a 'go rę t
szych zwoi nników uznania Rosji 
sowieckiej p rrez S anv Z  ednocz.

  0 -

. UDŹFT WĘGIER W ZŁO iYCH.
Buiupeszt. 14 grudnia. (T  I. G, 

L ). Na żg i m a^ze-’ u na: od we:n 
łożył m inister finansów  pi rwszy 

proj kt bućże u w złotych na roić 
1924 25 i projekt prew izorjum  trzy 
m iesięcznego. Budżet p rz ew ian e  
wydatki 755,582.300 i doch dy 
611.530.090 ko on złotych. W poró
wnaniu z budżetem z r^ku ub ie
głego przerachow anym  na korony 
łote del cyt zm niejsw l ię ze 
86,043.482 na 99 930.' 00. Na ce e 

adm inistracji p^datt o\\ ej wydatki 
wynoszą 467,817/fEO de cyt zaś 
79 930 500.

1 ŁOTW A OGRANICZA 1’ŻYWA* 
NIE ALKOHOLU.

(Telegram własny „Gaz. Lw.‘ ) 
Ryga, 14. grudnia.

Uchwalony w zbronić na całym 
obszarze państwa używa lia alko- 
lic lu w zakładach wychowawczych, 
na w ystaw ach, targach, oraz w ie
czorach uroczystych, urządzanych 
przez organizacje i teatry, tudzież 
zakazać sprzedaży alkoholu na sta
cjach kolejowych, okrętach pasa
żerskich i w  sklepach nprowizacyj- 
nych. W  niedziele i święta sprzedaż 
alkoholu będzie wogóte zakizana.

Czytajcie
„$zc znika a
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ROKOWANIA KOLEJOWE POL- 
SKO-CZEóKiE.

Wa 3ia.ua 14 grudnia. (T J . G. 
u.) „M erkury Pol ki“ donos:: Kon
ferencja M n . ko ei żelaznych z 
Czecham i w spraw ie bezpośredniej 
ra ry f/ osobow ej i bagażowej zo
stanie definitywnie za alw iona w 
ddiu 1 kw (dnia ly25. W styczniu 
rozpoczną s ię  układy w sp .aw ie 
bezpoś: edniej ta ry f/ tow arow ej. 

 o - -------
PODATEK MAJĄTKOWY.

Lwów, 15 grudnia.
W ym iar pndatku m ajątkowego 

przedłużony został do d. 31 sty
cznia 1925. Obecnie urzędy skar
bowe zajęte są przygotow aniem  i 
opracow aniem  sp raw  d la *omisji 
szacunkow ych. W  niektórych okrę
gach zaczę.y już dzia łać  odp o w ie
dnie podkomisje.

Podkreślić należy, że wymiar 
podatku m ajątkow ego będzie w y
m iarem  definitywny m. Kiedy i w a- 
kim terminie nastąpi naftępna rata 
podatku m ajątkowego na ra«. e nie 
ustalono. („M erkury PoŁ ki"). 

 o-— —

„Zagroda Soitóowa" na amator
skiej scenie.

Lwów, 15 grudnia.
Kolo dram atyczne drukarzy 

lwow skich w ystaw iło w czoraj na 
„Gwiazdkę" dla s iero t po diuka- 
rzach, m elodram at Edw. Błotnl- 
ckiego z muzyką }. N. N ow akow 
skiego p. f. „Z agroda Sobkow a". 
Ongi obiegł on w szystk ie sc:-t?y 
polskie, s ta łe  i wędrowne, wyw o
łując wsz dzie głębokie w zruszenie 
widzów. Dzisiaj i sztuka dram aty
czna i gusty publiczności uległy < 
zmia.iie, mimo to „Zagrody* s łu 
cha się z zajęciem.

_Scenka m iniaturow a utrud ia 
sw obodę ruchów  i szerszy roz
mach, n iestrudzony  jedn k p. Ma- 
rjan Lech, zapalony artysta-am ator, 
dukazał cudu, tchnął w swój ze
spó ł nerw  życia i osiągnął w w y
sokiej mierze cel zamierzony.

Amatorzy grali bez zbytniego 
skrępow a ia, a z w idoczną staran
ni ścią. G óial Antek i d ruciarz ;a 
sw oje śpiewki nagrodzeni zostali 
oklaskam i przy otw artej scenie. 
M arta Sobkowa i Helena w zruczaiy 
w idzów , Kuba Sobek wywoływ ał 
grozę, stara  Kachna rozśm eszaia.

Na naczelne miejsce wśród 
am atorów  w ybił się p. Ringe! w 
roli p o d p a lacza -o ro ja  Sobka. P o 
siada un duży nerw  sceniczny, gra 
z ru tyną zaw odow ego artysty, be; 
przesa iy i szarży w ru .h ach  i gło
sie. O bok niego największe uzna
nie zdobyw a p K ucharska w roli 
starej Kachny. d a zespołu am ator
skiego bardzo pożądana „charakte
rystyczna*. Z koleji na zaszczy ną 
wzm iankę zasłużyły po. G iebario- 
w ska (M arta) i G reniów na (H ele
na) oraz pp. Frączek (druciarz) i 
Batorzyński (W ałek). W szyscy in
ni ama orow ie graii starannie.'

Przerw y m iędzyaktow e w ypeł
niła orkiestra Klubu m andolihjstów 
„L ira" pod batu tą p A nstadta, 
oklaskiw ana rów nież gorąco.

W ieczór pozostaw ił po sobie 
w rażenie bardzo sym oatyczne.

— m re . •—
* o---------

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim, którzy oddali ostat

nią posłusę śp. Marji Maciejowskiej, 
składają podziękowanie 
7515 Mąż i rodzina.

Nota rzadii estońskiegn do Sowietdw.
PRO TEST PRZECIW  ANTYESTO ŃSKIM WYSTĄPIENIOM PRASY 

SOW . — NIE BYKO KONCENTRACJI WOJSK ESTOŃSKICH NA
GRANICY ROSYJSKIEJ.

_ _

Tallin, l-jeKaj^laia. (Tel. G. L.). 
Rząd estoński w ystosow ał do Mo
skw y notę protestującą przeciw an- 
tiestońskim wystąpieniom dzienni
ków sowieckich, zw łaszcza zaś 
przeciw ogłoszonej w leningradz- 
kiej „Praw dzie11 odezwie III. mię
dzynarodówki, w ysław iającej bunt 
z 1. grudnia i zawierającej pogróżki 
pod adresem  rządu estońskiego.

Tallin, 14. grudnia. (Tel. G. L.).

Urzędowo zaprzeczają pogłosce, po
danej przez sowiecką „Krasnaja 
Zwiezda11, jakoby naczelne dowódz
tw o estońskie potroiło straże na 
granicy rosyjskiej i poleciło kopać 
okopy, oraz zarządziło konceatrację 
oddziałów. Zaprzeczają ; ów.iież po
głoskom zagranicznym o zawarciu 
przez Estonję, Łotwę i Litwę trak
tatu  obronnego przeciw Rosji.

Ze sp r aw  rusk ich .
DALSZE DEZERCJE Z KLUBU UKRAIŃSKIEGO. -  SICZOWINICY 
UKRAIŃSCY W  SŁUŻBIE BOLSZEWIKÓW. —  DO LITW Y ICH 
NIE PRZYJĘTO. — UROCZYSTY WJAZD DO CHARKOWA. -  
RZĄD POPIERA RUSKIE STOWARZYSZENIA GOSPODARCZE. _  
SKOROPADZKI NA WIDOWNT. -  HANDEL TRONEM UKRAIŃ

SKIM. — R. NAZA RIK FAKTOREM.
Lwów, 15. gru Ir.ia.

(W.) Po dezercji piątki posłów 
z klubu ukraińskiego poid sztandar 
komunistów, rozk ład  klubu postę
puje dalej w szybkiem tempie i 
w krótce można mu będzie zaśpie
w ać: „wicznaja p am ia f’’. W cstai- 
nioh dniach zigłosil* wystawienie 
swoje Posłow ie: W asy l Moclmink 
i Antoni W ąsy  czulk — obaj dekla
rowali się na razie .dzikim i1’. W y 
stąpienie ich, zw łaszcza ostatnie
go, w yw ołało w  politycznych ko
łach ruskich wielkie przygnębienie, 
gdyż jest to jeden z wybitnych po
lityków  t p iastow ał godność p re
zesa klubu. W raz z senatorem  Kar
pińskim i pos. Lubarskim  tworzyli 
oni gruipę autonomiczno-federait- 
styczną, zw alczając przytem  b>ez- 
w zgilędnie komunizm.

Po pogromie armii ukraińskie], 
oddział t. zw. Uk“j Siczowych 
Strzelców przekroczył w  r. 1920 
granicę Czechosłowacji, gdzie po
zostaw ał do ostatnich czasów, czę
ścią w  czeskiej służbie pogranicz
nej, częścią zaś w  obozach interno
w anych. Emigracja ru sk a  uw ażała 
grupę tę za zaw iązek now ej armii, 
kety a na  w ypadek jakichś zamie
szek w  kraju, w ystąp i na arenę i 
pilnie się nią opiekowała. Lecz 
Czelchom za dużo było tych gości 
zw łaszcza, że w  ostatmidh czasach 
poczęły się w śród nich szerzyć 
idee komunistyczne. D ano im w ięc 
do zrozumienia, że w yjazd ich z 
granic czechosłowackich, by łby  
m te widziany. Początkow o kom en
da U. S. S. robiła starania o p rzy 
jęcie tej grupy do Litwy, lecz o- 
trzym ała odlmowną odpowiedź. Do
piero p rzy  faktorowaniu b. posła 
Ludkiewicza przy jęły  ią w swe 
objęcia sowiety. P rzed tygodniem 
w yjechała tam pierw sza grupa, li
cząca zw yż 200 ludzi z pułkow ni
kiem Kossakiem na czele, a jak 
donosi p rasa ruska, p rzyby ła ona 
do Charkow a, gdzie witali ją uro
czyście reprezentanci rządu bolsze
wickiego i armj! z sztandaram i i mu 
zyka- Druga Partja w yjechać tt.n 
wkrótce. Do armji bolszewickiej, 
na razie wcieleni nie będą, bo trud
no datrzyć zaufaniem boiownlków, 
k tó rzy  kilkakrotnie w* zmieniali
swój sztandar.

Zeszłego tygodnia odłwfo się 
w e Lwowie w alne zgromadzenie

Tow arzystw a krajowego „Sitskyj 
Hospodar’1. Celem tego T ow arzy
stw a jest niesienie Pomocy m ate
rialnej rolnikom ruskim w Mało- 
polsce wschodniej i wrgamizacia 
związków gospodarczych, a rozpo
rządza ono ooecnie 1860 kooperł- 
tywam i w  kraju. R eferat z działal
ności T ow arzystw a w ygłosił inż- 
p. Paw likow ski podnosząc z uzna
niem. że na prośbę Tow arzystw a 
i rząd polski pospieszył mu z po- 
mucą, udzielając tyrałem długoter
minowej pożyczki, kwotę 200.000 
zip. Na poczet tej pożyczki o trzy
mano od rządu 500.000 kg. ziarna, 
które rozdzielono m iędzy włościan 
ruskich, resztę zaś pozostałej go
tówki rozdzielono tytułem  pożycz
ki na za kupnu zboża. P rezesem  T,j 
w a izy stw a w ybrano p. Michała 
Łuckiego, zastępcam i zaś Ostapa 
Łuckiego i inż. J. Pawlikowskiego.

B yły  hetm an U krainy Skoro- 
nadzki, w yjechaw szy z Kijowa z 
dobrze w yładow anym i wcrt,ami zło
ta  do Berlina, ciągle jeszcze m arzy 
o powrocie na tron ukraiński, cho
ciaż na Ukrainie do niego zdaje się 
nikt nie tęskni.

P orozsyław szy  zaufanych sw o
ich za granicę, stara się jedmeć dla 
siebie zwolenników i na razie go- 
szczęściło mu się to w  Ameryce. 
Ja k  dowiadujemy się z w iarygod
nego źródła, em isariusz jego, T y- 
moftijew pozyskał dla niego p rz e 
bywającego w  Amervce dra Naza- 
ruka, jednego z b. przyw ódców  ukr- 
partji radykalnej (dawnego sojusz
nika Petruszew icza), a  z nłm o- 
św iadczvły sie za Skoropadzkim 
organizacje siczowe w  Anjeryce i 
naw et dnia 8. listopada b. r. s ta r
szyzna ich złożyła mu przysięgę 
wierności w Filadelfii, zaznaczając 
jednak w yraźnie, że w ładzę jego 
respektow ać można tylko w  s t a 
rym  kraju.

W tajemniczeni twierdzą, że aa 
tei zabawce „w  króla ukraińskie
go’1, dr. Naza-ruk zrobił najlepszy 
in teres m aterialny, chociaż i p o 
pi zednie z Petłurą j Petm szew i- 
czem udiawały mu się nie źfe. W ia
domość o proklamacji Organizacji 
siczowych, których prezesem  jest 
Nazaruk, podało wychodzące w Fi
ladelfii pismo ukraińskie „Ame
ry k a”.

O k r u c h y .
Człow iek jest twórcą, autorem wielu 

tic-kiedy berdze kunsztownych dzieł i 
wie: ile na to potrzeba użyć pracy, a 
r.adewszystko rozumu. Otóż. ten czło
wiek bardzo prędko poznije, że — sam 
jest iakiernś dziełem i że mieszka

wśród arcydzieła, nazwanego w szech
światem . Któż w ięc jest tw órcą w szech
św iata i jak On nieskończenie musi być 
nądrym ?... Kto jest... ,itc Wiemy, aie 
nazyw am y Go Bogiem.

Bolesław P a is.
,Kroniki tygodniow e11. 
 o--------

Kronika.
W torek, 16 grudnia. Rz. kat.: Ade

lajdy. — Gr. kat - Sofami a.

PoświęcEttle dzwonme w Ba
zylice IwoiMhiej.

Lwów 15 grudnia.
( p )  Jedną z kc frybucji w o- 

j nnych, najboleśnie szych dla uczu
cia re llg jneg  ), była rekw^zyc a 
dzwonów. Cios ten nie ominął 
i lw ow skiej Bazyliki arch k a ted ra -  
nej, to też nasze w ładze kościelne 
za nastaniem  pokoju w ielką gorli
w ość rozw inęły celem powetowaniu 
st at, poniesionych w tej m ie.ze.

Dzięki tym staraniom  m óg o d 
być się wczoraj w katedr e lw ow 
skiej uroczysty ak t poś iecen a 
dzwonów, ufundowanych ze składek, 
w  miejsce daw nych dzwonów wy
wiezionych przez rząd nur Iracki 
podczas wojny. Okoł U ow, ch 
dzw onów, zaw ieszonych na ra 
mach, okrytych kwiatam i i zie
lenią, ułożoną w święte godła wia
ty, zgromadzi o się grono rodziców 
chrzestnych, złożone z dos jn ków 
naszego m iasta , przeds; Wit id  
w ład ' miejskich i rządowych, ciał 
naukow ych, zrzeszeń społecznych 
oraz najpowaz iejs/ych przedsiaw i- 
cieli n reszc /aństw a lwowskiego. 
H T >  godz 9 ll3 rozpoc/ęla s ę ce
rem onia pośw ięcenia dzwonów, ce
lebrow ana przez ks. Ar vbiskup 
Tw ardow skiego, w otoczeniu kle u 
Kapituły. Po akcie poświęcenia ks. 
A oybiskup w ygłosił piękną naukę 
o znaczeniu dzw onów oraz o sa 
mej cerem :n i  poświęcenia przyczem 
podniósł w ielką zasługę i r b szcza 
Katedry „lwowskiej ks. kan. D ziii- 
rzy sklego około zrealizowania za- 
kupna dzw onów, W pływ aniem  
s :ę rodziców  clpnr esjjiycTi t o  
księgi pamiątkowej zakończyła 
się ta  rzadka a radosna w życiu 
archidjecezji, uroczystość. Je<T n 
z dzwo ów otrzymał im :ę Józef na 
czsść p .trona całeg > Kościoła ka^ 
o ick iego  św. J )  cfi oraz d l 1 ucz- 

czeria  pamięci arcyb, J zefa Bil- 
c/.ewskiego, drug' jest ped wezw a
niem błog. Jakóba Strepy, p trona 
a -chidjecezji lwowskiej.

 o----------
Poseł pubkj przy Kwirynale Zaleski 

w ydał dla prezidepta Senatu gdańskie
go hahma obiad, w którym wzieti rów 
nież ud/tał komisarz generalny R zeczy
pospolitej w Gdańsku Strassburger i de- 
legae: polscy na obecną sesję Rady 
Lagi.

P oseł norweski w W arszawie zawia
domił Min. spiaw  zagr., iż z d. 9 hin. 
cc i ni etc zostaną w szystkie zakazy doty 
czącc cksp irtu polskich pnuinkrów rol- 
ffych do Norwegii.

Traktat handiowy połskc-hołenóerskł 
wraz z pretokoteni ratyfikowany został 
11 hm. bez głosowania przez druga 
Izbc holenderską.

Dom żołnierza w Katowicach. W so
botę c.dbyło' się pośwnęcenie domu żoł
nierza. zbudowanego z inicjatywy gene
rała Horoszkiew$cza, przy współu
dziale komitetu w ybranego z łona spo
łeczeństw a i miasta Kałowie.

Delegaci em erytów  w Sejmie. W  
sprawie pizyjęcża przez kluby sejm owe 
deputacji, wysła-nei przez związki eme
rytów dowiadujemy się, że pod prze
wodnictwem prez. Nenhofia brało w  niej 
udział o delegatów ze Związku i Koła 
centr. em erytów, ifjfcnatidótw. wdów i 
słrrót. zaś 4 delrg-jtów z krakowskiego  
Zw iadu;. \V.-z%TJtkje ctzyifflk: jrrtSanoł 
cfcijne przyrzekły zająć s ’e krz^-wdą e- 
m tryłów  co nastąpi w drodze w yda
nia nrw -'

Naczelnik wydziału budowy mostów  
Mirafet. kolei inż. Gubiyńow:cz wyjschał 
na czek  specjalnej konn:-,. ;.a inspekcję



„GAZETA LWOWSKA1* z dnia 16. grudnia 1924.

mostów k dejcw ych  w dyrekcji kniejo
wej lwowskie; i staniskw ow skiej.

Inw alklzj, w do wy i sieroty po poie- 
tiy cb , członkowie (kirae) Staw . Kola 
Zw. i:iw woisk. RzpiteJ L w ów , zgło
szą do rejestracji dzieci, będące i,a 
dcli utrzymaniu do dnia 21 grudmia 1924 
w  cciu obdarowania ich na „Gwlu/Jkę"  
Do rejestracji zgłaszać się z metrykami 
chrztu w sekretariacie Związku, Osso
lińskich 1. 11, w godzinach popołudnio
wych. Po 21 grudmia zgłoszenia miu bę
dą brane pod uwagę.

Z dztejów muzyki. Dziś w ponie dzia
łek 15 hm. o £ 8. w sali Instytutu 
technologicznego (ul. Bourlarda) odbę
dzie się V. W ieczór ktituiry teatralnej. 
Prelekcja znanego muzyka dr. A. Soł
tysa.

Z Politechniki lwowskiej. W ytaw a  
prac studentów architektury otwarta bę 
dz-ie w sali Politechniki Jul. L. Sapie
hy 12, I. p.) w czas.c o<l 12 do 20 bm. 
codziennie w  godzinach od 11 do 13.

T ow arzystw o naukowe w c Lwow ie. 
Posiedzenie W ydziału matemat.-przyro
dniczego, odbędziie się w poniedziałek  
clnja 15 grudnia 1924 o g 5 popof. w  In
stytucie zoologicznym  Uniwersytetu  
(ul. św . Mikołaja 4, p. II.) Porządek  
dzienny: Gztonkc-w.c T ow arzystw a
prof. dr. Julian, Tokarski i prof. dr. Zyg
munt W eybcrg przedstawią prace nau
kow e z zakresu krystalografii i petro
grafii. Prot. dr. Maksymilian Huiner 
przedstawi pracę naukową z zakresu  
mechaniki.

Doroczne walne zgromadzenie urzęd- 
riików kolejowych z w ykształcaniem  
średniem odbyto się w sobotę 33. bm. 
pod przewodnictwem  p. Turskiego. Po  
złożeniu sprawozdania za roik 1923/24 
udzielono yotum zaufania ustępującemu 
zarządowi i wybrani) now y, w skład 
którego w eszli pp. Józei Rudnicki (p:e- 
ześ) i B orysław ski (zast. prezesa). W y
bór p. Rudnickiego, człow ieka znauego 
z pracy i energji, przyjęty zosta ł z za
dowoleniem. Szersza dyskusja rozw i
nęła się na temat nowej pragmatyki 
służbowej, narzuconej przez M. K. l i 
ch walono w ysłać delegata do W arsza
w y  celem wzięcia udziału w konferen
cji, mającej na cela uzgodnienie pro
jektu pragmatyki służbowej przez 
w szystkie Związki kolejowe.

(h) Uroczysta Akademia oraz odsło
nięcie tablicy pamiątkowej ku czci śp. 
Leopolda Ludwika Fleischmanna przed
wcześnie zmarłego dyrektora Zakładu 
Naukowego im. Dra J. T orosilw icza,
idhyła się wczoraj przed południem w  
powyższym zakładzie ii zgromadziła
'ł urn mb byłych w ychowanków , przyja
ciół i kolegów  zmarłego, oraz liczną 

publiczność. Ks. Arcybiskup Twardaw - 
vkii dokonał odsłonięcia tablicy i jako 
Dyły w ychowanek zakładu w ygłosił 
rzewne przemówienie. P o  zagajeniu 
przez dra Stan z la i po odsłonięciu  
tablicy p 'zez ks. Arcybiskupa, chór 
Iow . ,.Echo“ odśDiewał „Gaudę Matei". 
Przemówił jeden z w ychowanków  za- 
dadu, a życie i działalność Zmarłego 
nbwwnje om ówił ks. J. Kncpiński. 
Po odśpiewaniu przez chór jeszcze dwu 
pieśni i po recytacji T. Legackiego, 
przemówił dr. J. Dręgiew icz, prezes 
Zrzeszenia pracowników Banku Pol
skiego przedstaw iw szy niepospolite za
lety  śp. Zmarłego. U roczystość zakoń
czył pięknem przemówieniem ks. Oór- 
nhiew icz.

W ystaw a gw iazdkow a. W  dmlacf 
14, 15, 16 grudnia 1924 r. będzie urzą
dzona w  Państw ow ej szkole zaw odo
wej żeńpkiej w e L w ow ie rzy ul. Zie
lonej 1. 8 W ystaw a gwiazdkowa i 
spuowdaż w yrobów  szkolnych. W stęp  
wolny. W ystaw a otwarta: rano «xl _g, 
10 do 12, pepoł. Od go<łz. 5 Jo 7.

T ow arzystw o m etapsychiczne łm. 
J. Gchorowicza urząd,'a w e wtorek 16. 
grudnia w sali I. girnn. ul Kubali 2, 
III. odczyt z ogółgigoi cyklu pt.: „Pro
blem inedjumfcmu'1, (próba postawienia 
teoirji). Prelegent p. J. Bajsarowicz, 
sekretarz Towarz

Bruno JaSeuski przyjeżdża z odczy
tem o teatrze aitityrealistycznym (dr.ja 
22 h m ), którym zakończy I. ser je W ie
czorów  kultury teatralnej.

(t) Worek z biżuterią ukryty w  
śmietniku. Onegdaj dokonano roczwykic 
śmiałego włamania do mieszkania inź. 
Edwarda S Ramona przy ul. Ponińskie- 
Ko 8, przyczcm zlodffcfcje skradli dro
gocenną zastaw ę srebrną i masę biżu
terii wartości okold 40 tysięcy  złotych. 
Endrgiczne dochodzenia, przeprowadzo
ne przez I. komisarjat, doprawaSzify do

zamach na Pekin?
WPROWADZENIE RZĄDÓW NA WZÓR ROSYJSKO - BOLSZEWI-

CKI.

Nowy Jork, 14. grudnia. ('Fel. G. 
L.). United Press. Pismo am eiykań- 
skie ,;A dversiter‘: wychodzące w
Tokio, przynosi z Szamcaju senza- 
cyji.ą wiadomość, że Sun Yat Tsen, 
gen. Feng ,]u Hsiartg i ambasador 
rosyjski Karachan zamierzają w y

konać zamach na Pekin, celem za
jęcia w ładzy w swe ręce. Planują 
oni wprowadzenie rządów na wzór 
rosyjsko-bolszewickich i unieważ
nienie w szystkich traktatów  zaw ar
tych przez Chiny z państwami za
granicznemu

ujęcia autora przemysłu złodziejskiego, 
Jana Łozińskiego, kochamta koleżanki 
służącej inź. Salamona. W krótce dostali 
ĵ fę w ręce policji i właściwi; w łam y- 
\\ aeze w osobach Karola Oleszczuka. 
Aiiilonicgo Rostowskaego i Mariana Ci
chockiego, którzy przyparci do muru 
wskazali nabyw cę olbrzymiego łupu, 
iznanego policji blatnika i złodzieja, 
Piotra Sekułę, z-.mi. przy ul. Szumian- 
skiclt 5. Za koszt iwnośc* warte 40 ty 
sięcy, zapłacił on 600 złotych. Sukula 
początkowo wyparł się współudziału w  
kradzieży. Po zaaresztowania jednak 
jego żony przyznał się i zgodni się 
wskazać miejsce, w  którem ukrył skra
dzioną biżuterię. Za w skazów ką w ypu
szczonej na w'o ność żony w i t e  pan o 
cały _,karb, pom ieszczony w worku, w 
popiele na śmietnisku przy ul. Krótkiej. 
Po skontrolowania zawartości przez w la  
ścicicla okazało się, iż n iczego me bra
kowało. Inż. Salamon, zobow iązał się 
w ypłacić za odzyskanie biżuterii na
grodę w w ysokości 2000 złotych.

(t) Z wycieńczenia zasłabł nagle na 
ul. Grodzickich Józef Jaremko, pobot- 
nik, bez micrsca zamieszkania- Pogo- 
,tc\vic odw iozło go do szpitala.

(t) Zamach sam obójczy. Marja Wro- 
nówua, 23-letnia dziew ica lekkich oby
czajów', zażyła w celach sam obójczych  
dw ie pastylki sublimatu. Powodem  tar
gnięcia się na życie rozsftrój nerw ow y. 
Pogotowiie' odwiozło ją w. ciężkim sta
nie do szpitala.

I (t) Do budki inwalidzkie] przy ul
I Kaznjicrzow.skiej wlłamaji s|iię i(:ezrranji 

Łprawcy (i skradli w yrobów  tytoctio-i 
wych na su n ę 300 złotycn. 

j (t) W esoła rodzina Goroniów. P oli
cja aresztow ała Michała Goronia i jego 
dwóch synów , Stefana i Michała, zam. 
przy ul. Szpitalnej, za szereg kradzle 
ży  piwnicznych, w  których Carontawie 
sie specjalizowali. Są oni sprawcami 
kradzieży 50 butelek koniaków 1 likie
rów z piwnicy kawiarni Gity.

(t) T rzy razy nożem pod łopatkę ła
godził w  sprzeczce .obntnik Kazimierz 
Haftka, zajęty w składzie drzewa przy 
ul. Janowskiej 75, doaurcę Stanisława  
Fedorowicza. P ogotow ie ratunkowe od
w iozło ranionego w  ciężkim stanie do 
szpitala. Haftkę osadzono w  aresztach.

(t) Zbiegowisko na czarnej giełdzie 
w yw oła ł dowcipny woźmy pocztow y z 
Krakowa, Jan Kulas. Jako zadatek na 
kupno czeskich koron pobrał od Jakó- 
ba Braun era 100 z?., poczem zaw ołał 
policjanta, wskazując na Brauniera, ja
ko na handlarza walutą. Pofwstało

Z sali sądowej.
O NADUŻYCIE WŁADZY 

URZĘDOWEJ.
Lwów, ló. grudnia, 

(t). P rzed Trybunałem  sędziów 
przysięgłych stanęli w sobotę Orest 
Duma, gr kat. obrz. oficjał, zajęty 

ky*Zarządzie technicznym telegra
fów we Lwowie i Józef Gębarow- 
ski, również gr. kat. w yz lama, 
26-Ietni uczeń szkoły handlowej. — 
Duma oskarżony był o zbrodnię 
nadużycia w ładzy urzędowej z par. 
101 u. k., Gębarowski o współwinę.

W edług aktu oskarżenia Duma 
w ystaw iał Gębarowskiemu bilety 
wolnej jazdy koleją, fałszując orzy- 
tem urzędowe stwierdzenie identy
czności osoby na fotografiach. Gę
barowski, nie pozostający w  żad
nych stosunkach służbuwych z za
rządem poczt i telegrafów korzy
stał z wolnego przejazdu jako jeden 
z rzeczywistych funkcjonariuszy po
cztowych, którego nazwisko poło

żone zostało przez Dumę na foto
grafii GębaroWskiego.

Oskarżeni Jo  winy się nie po
czuwali. W  szczególności osk. Du
ma twierdził, iż w ysyłał Gębarow- 
skiego dla obliczenia słupów tele
graficznych na linji, ponieważ nie 
miał do tezo swobodnych swoich 
pracowników, oraz żę Gębarowski 
zajmował się zakupnem ziemnia
ków dla urzędników'.

Po przesłuchaniu świadków, któ
rzy  nie zeznali dla oskarżonych ob- 
ciążająco, przysięgli zaprzeczyli py
tanie co do winy oskarżonych i try 
bunał uwolnił obu od winy i kaiy.

Obaj oskarżeni siedzieli przez 
pewien czas w areszcie śledczym.

Rozprawie przewodniczył r. Dwo
rzan, oskarżał prok. Łaniowski, 
bronili adw. dr. Pierackr i dr. Han- 
kiewlcz.

EKONOMISTA
Transalccje na gieł

dzie lwowskiej.
SPRAW OZDAŃ117 GTFf n o w i .

Lwów, 15. grudnia.
Kuch na p r ćUgi łuz.e i o. t 

łaby. Zaof.arow anie we w szys'k i h 
pap e ra th  duż , P o p \t  na O L usz 
(aw ansow ał na 0 ’83) i Jaw orzno 
( a 25 płacono 14 10). Dużo to 
waru w  a ^ c a c h :  F o resta  (spadła 
na 0 80), Gazy 12-25), Przewors* 
(początkow o 280’ - ,  przy końcu 
2 6 0 —). Sporadyczne obro ty  w Ra
dź w ille ,  Suoerfosfacie , N o b lu , 
Czemp. H cie i G azociągach. — 
Także w  akcjach kołow any, h du o 
sp rzed fży  realizacyjnych Kursa 
:labe. Ruch dość duży.

2 papie; ów lokacyjnych pos u- 
kiw ano 4 19°/« oblig. komun. Bk 
kraj. z r. 1922 bez tow aru.

Licz d e sz e  ob oty Bk hipot. 
C liodorowem  (spad ł na 4-80), Ce
gielskim  (0 51 — 054), Gazoli; ą 
Parow ozam i (poszukiw ane — W j- 

łata dyw idendy 4  grosze) Z iele
niew skim  (9*50 — 9 6 ). Z i mych 
papierów  obniżył się O ikos na 
1 90, Rakszawa na 2 00, Górka 
15-00, Chybie 6'35, Brow ary 8 7o.

K ursa w alut utrzym ane O broty  
liczne. Popyt za dew  zą na  Lon
dyn i N. Jork . Tendencja dla akcji 
w ybitnie zniżkowa. Usposobienie 
oży wionę.

OBROTY W AKCJACH.
Bk Hipoteczny 0 '8 ,  0-57, C*59, 

0"60 0*61, M ałopolski 0-34, 0 3 5 ’ 
Przem ysłow y 0*34, Z, B. K. 0-14 ’
0 16, 0 1 7 , Browary 875 , 8 70 
Chodorów 4 7 5 , 4 7 0 , 4  80, Chybie 
6‘35, C gielski 0-52, 0 53, 0 54,

*51, Gafota 0 *2 9 , Gazolina 1’65,
1 70, 175* Górka 1500 , 15-10, 
Hurtownia Kol 0-93, Siersza g 
4 50. Nafta 0 60, 0 71, Rakszawa 
1-90, 200, S ersza el. 0 7 4 , Z iele
niew ski 9 50, 9’55, 9-60, Lokom 
yw y 0-47, Oikos P90, Parow czy  

0 33, 0-34. 0 35.

OBROTY W AKCJACH NIEKO • 
TOWANYCH.

Cz mp. Hu a 0"l0, Gazociągi
0 21, G az, ws hodn.e 12-50,1275, 
Gazy zachodnie 1-85, Jaw orzno (100) 
13 4), (25) 14 25, 14-15, 1410, (d ro - 
b ie) 15*25, 15*30, Książnica Atlas 
4* 5, Lesienice 1‘40, Machlejd 2-00, 
Nobel 175, 0  kusz 0-80, 0 82, 0*80, 
0-8’, 082 , 0-83, Pol. Foresta 0  35, 
0-80, Przew orsk (okaz.) 28000, 
270-00, 265 00, 260-0C, Sch5n 55*00, 
Supeifosfat 1-25, 130 , Radziw iłł
1 65.

Giełda zhołowa.
Lwów, 15. grudnia. 

Do transakcji giełdow ydn nie 
doszło, pozagiełdow e ob ro ty  w 
pszenicy, życie, kukurudzy i o trę
bach. Pszenica n i 'c o  podrożała. 
Sil a  podaż w życie i hreczfie. Na 
ogół zainteresow ań e słabe. T en 
dencja utrzymana. U sposobienie 
słabe.

Giełdypozaltoowsliie
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa. 15 grudnia. 
Tendencja s łab i, Mod zejów 

4- 5, Żyrardów  i 2 0 ), Cii dorói? 
5 u5. Ruch bardzo m ty.

PRZEDGIEŁDA KPAKOWSKA.
Kraków, 15 grudnia. 

Tendencja bez zmiany. B. ?rzetti 
0 33 B. Zw. S. Zarób. 6 15 Ch - 
dorów  5-05, Zieleniewski 9-53, Ce
gieł. 0-52, G órka 15 83, S iersza g.
4  70, Nał:a 0 65, Chybie 6 70. Do* 
larY 5' 19*

DIEłDA 7HRYrnSKA
Zurych. (R adii). Otwarcie z dn. 

15 b. m.
PrzeKaz. G o ló w 'a  

'k;ryf 2 7 7 0  ".27*60
T ondyn 24-25 24 23
Nowy Jork 516 60 516 33
W arszawa 10O03 69-.0
Belgia 25 70 25 30

łochy 22 30 22- fi
Hiszpanja 73 2 > 72 76
Holar-dja 208-75 218-25
Berlin 1 *23-1 L22 9
W ed eń  73 03 72 50
Sztokholm 139-50 12 9 00
chrystjan .a 78' 0 78 0 )
Kopenhaga 60 75 SO'25
Sofja 3-80 3 70
1*1 aga 15-63 15 55
Budapeszt 0 71 0-69"
Belgrad 7 77 / ,  7 67  7*
Ateny 9-50 6 00
Konstantynopol 2-90 2 70
Bukaresz: 2 70 2 63
Helsingfors 13 10 1 2 .0
Buenos Aires 1 0  00 187*00

T endencia wyc ekująca.

OBROTY PRYWATNE.
Lw ów , 15. grudnia. 

D z:ś tenden .ja  z ,żxo .ia . GOró: 
ożywiony.

Dolary amer. 5*17 do L 171/,, 
do! kanadyjskie 5 1 4  do 5-l*4łl 
korony czeskie 0-151,  do 0-157g, 
leje D'021/, do 0-C2*,, franki franc.
0 271/, do 0-271,, Irank szwajcarski
1 00 do 1 02, unty sztsr'. 23 90 
do 2410, Ruble a 503 i a luO 
za I tys. 0  00 z l  do 0 00 zł. 
drobne za 1 tys. 0*C0 do 0*00 zł. 
niemieckie fys. stare za 1 tys. 
0 46 do 0 4 8  gr., korony austr. za 
tys. 0 0 3 — 0 0 0  gr.

Złoto; 20 kor. 21 70 do 21 85, 
20 frank. 19 65 do 19 85, 20 mark. 
24 80 do 2SOO, 10 rubli 26*80 Jo 
. 7  00 gr.

S rebra: kor. aust. 0-44 0*4i2.,
5 kor. 2 3 2 —2-34, franki 1 1 8 —1 20, 
ruble 1-88— 1-92, kopiejki za rubel 
u -84 -0 -86 .
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Płacą Żądają Transakcje Uwagi Kategcrje:
Wart. Dywid. Płacą Żądają Transakcje Uwagnom. 71 1 ST- Zl- sr. nom. T92KT9T4 Zl. 1 s r. zt. ■ ??

1. P a p iery  p a ń stw o w e . e )  P rzem y sło w i:
500

1000
moo
500

650

2000

5000456 Państw owa poŁ
Prem. z  r. 1920 
#«* 16 P. zl. z  r. 5922

1000
10000
ilOzłp

—
- ~ •w

flgrohemia f. szt. it 
Bracia Biskupscy 
Brovn Boveri Z. elekt. 
Browary lwowskie ~8 60 ~8 85 8 70—8 75

II. Lr8 fy  za sta w n a Chodorów f. cukru 
„Chybie fabr. cukru

1090
1000

3C00
2000

— 4
6

65
25

4
6

85
45

4 7 0 —4*80 
635

(bez kuponn b ie i) — _ w Cegielski 1000 800 J000D — 50 — 55 0 51—0*54
4 K X  Bankn hip. caL ■w •W. — — •w. Ćmielów fabr. porcel. 1000 toco >000 -• 59 — - —
4 X X  Bk kred. z. cal. mmm — — — Fabryka Lokomotyw — — — — 46 — 48 0-47
4 X X  Banku Małop. — — — — Gafota fabr. obuwia 140 140 14-XX) — 25 — 27 0-26
4 X X  Bk. hip. zemeL M03 (p— — — , — Galicja Rafin. nafty 140 800 —

1
— — —

4 K %  Pol. Bk. kraj. — — — _ — „Gazolina“ S. A. 1.00 ... — 6 1 8 j 1-65— 1*75
4X  Prisk. Bk. kraj. 8 Górka fabr. cementu 140 600 - - 14 85 15 35 1500—15-1C

To w. kred. caL * --  . — — — — ■ „Kabel* T. p. Warsz. 1000 300 ’8'V- — — — — — -
ziemskie .  ,  • . o - Karpalit zakłady lit. 140 ismo — — ~ — — —

111. Ohlipi.
o Krakus f. wód. Krak. 280 200 5000 — —1 — — —3 „Maryniu* Z. p. ogrod. 5000 I5P00 — — — — — —

(bez kuponu Met.) Nicmojowski f. pap. 1000 390 I05>:; — ił t — — —
IX  X K. P. Bk. kral. „Nitrat* Zakt. ciiem. — — — — 26 0*25
i% Kom. P. B. kraj. _) „ * Oikos Zakł. prz.-drz. 1000 4000 — 1 85 1 95 1*90

«X  K. tok. P. Bk kr. Orthwein, Karasiński 500 200 — —
32

— — _
1 Parowozy S. A. b. m. 500 759 — -w — 36 0 -3 3 -0  35

IV. Akcje. Pezet Pow. Zakł. bud. 500 200 1000 — — — —
a) B ankow e: 192 1 Pocisk zakł. amuj. 850 175 — — — — —

„Pokuci** Ska naft 1000 500 7550
AkcyJ 2 wiazk. 280

28:
— un4~ 56 62 0-67-0-61 PoL Nafta prz. wiert. 500 350 20000 — 59 — 62 0-60—0 ’61

Akcyj. Hipoteczny lOU IŁ) _ , Pol. Tow Budowlane 600 400 _ — —
Handlowy w Poznaniu 1900 500 — Potęga Tow. huty ż. 10000 2500 _ — — —
Bank komerclalny 280 84 28 0 — — Rakszawa łabr. sukna 140 280 , 1 85 2 06 1 -9 3 -2 0 0
Małopolski 280 140 5600 — 33

33

— 9 A.n r a „Bobu Zieliński* Z. m, 500 300 — — _
P ow szechny kredytów. 280 140 2800 — —* O /

■J \ 0 34 — 0 36 Siersza zakł. elektr. 200 140 23 — 2 ) 0-24
P rzem ysłow y 280 ISO 9000 OJ 0 3 4 Siersza gór. zakłady 140 300 . 4 45 4 55 '4  50
Rolniczy S. A. 1000 — — --

13 f o *** Spółka Akc. Wydaw, 
„Ltrern* Z. chem.

260 750 _ — — _
Ziemski kredytowy 280 84 13001 ~ “  ■18 0*14 - 0 . 7 . — — —
Zemelny 280 84 -- — — — Tehaie* Tow. a k t 1000 lanon 2 30 — — —
Z. S. Z, w  Poznania 1000 600 lOOty -- -- Tepege gór. zakłady 

Tesp. tow. ekspl. soli
700

1000
700
350

>om
3 50 _

—■

b) Handlowa: •>; : Trzebinia f. m. S. A, 140 280 13000 — — — — ■r
lmpex Ska handlowa 140 90 _ — Ursu3 i ab. motorów 500 1000 — — — — —
b« bkf l o b 50o 200 1500 mm — — Wild i St 500 500 — —. —» — —
■\db_i. 1000 D20 450tC n* — — — — . Ziclcmes>W U irasz. 1000 1070 — 9 40 9 70 9 -3 0 -9 6 0
Polsot 1000 210 — — — »> /
Tohan 140 210 4500 M. — MW — --
Wawal 600 800 — — — —
hurtownia k o i S. A. __ — — — 92 — 94 10-93

V . W a l u t y  ■ D e w i z y .

Bilety
płaca ?ądam transakcja Kałegorje

p r i e k u y  I wypłaty
pł»cą iądają transakcje

Uwagi

bolary amerykański* , . 1 *1 8 7 1
Dolary amerykański* (drdiarf t . ! *J
Ddary kanadyjsJdr . _
Dynary , . , J .
Funty Rrterlbiff , i  ■
Franki beltijskj*
Franki frppcuskia 
Floreny holenderski*
Franki szwajcarski* .  .  « i ■« ,
Korony austriacki* 8 .Ł * .  I T .j f * ' '* *
Korony czesko-slow acU * , « 1 .  " • !
Korony <luósk!e .  ,  ", j F .  ̂ * '
Korony norweski* « J, ,  £ Y F # 1
Korony szwedzkia .  a < < •  .*
Korony w eclersU * • J s j J *  j^*J£* 5 . ' ( z a

(za 1 S)

• t  ■ & ■ k .  *; *1 
. i  •  2  ,  i* •

• , * £' * V •  ifi'* *

Lei ranm^skl* 
Ury Kieski*

• S

(za 100) 
(zs 1 Ł) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
100.000; 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
(za 100) 
100.000) 
(za 100) 
(za lOJj

B« Kursa Zboiowa*

Sekrelarjat V iehly.

ceny tozum ieją się w złotycn za 
100 kg. bez pc uaiku spożyw czego, 

miejsce s.acla  załadowania.

Ceny
Uwaga

C. ny rozumieją się w złotych za 
100 kg. bez rodatk-i sp^żyvczego, 

miejsce stacja załadowania.
Ceny

Uwagaoć 1 do 'od do

p s z e n i c a  krajowa ex  1924 :5 i 7 *) - Mąka pszenna 4*/» „O"',
ZYTO małopolski* n o t u e  ^biof* — — — — Mąka pszen. kucnę m ai —
2Y IO  małopolskie ex 1924 19 — . 0 _ ł) Mąka pszenna ciemna 4 f**" *oc® _
JĘCZMIEŃ: malopokki browarniany 22 50 23 .30 Mąka żytnia 60./, "  “  “ 2* . —
JĘCZMIEŃ małopolski nrzemlaioifli 18 _ 20 — ‘ i Mąl.a żytnia 70«/» T  j łąCZni* a WOrka®* _
GM IIS  małopolski ęx  1924 2 1 22 ‘) GRYSIK kukurudziany __ __ __
KUKURUDZA krajrwa 18 50 19 59 *) M4KA kuknrudziana _ _
ZIEMNIAKI przem ysłów* — — — — OTRĘB pszenny netto bez wnrfaą _ rum. lo co  N a p iło
FASOLA hlaia - — — — OTRĘB żytni netto bez workg — _ kowca 14 56
FASOLA kolorowa — — — — KASZA HREC3ANNA _ _ .
FASOLA krasa — — — — KASZA JAGLANNA _ ..
GROCH polny — -- — — KASZA JĘCZMIENNA' ( ___ _
GROCH X Vłctori8 — _ — _ PĘCAK _ _ —
BOBIK — _ — _ MAKUCHY lniane ! konopni
MIESZANKA pastewna v  staruJc -- MAKUCHY tztpakow e
WYKA — — — — ' KONICZYNA czerwona krajowa ą ą t» .
SIANO słodkie krajowe prasowań* -- — — KAPUSTA KWASZONA _
SŁOMA prasowana ~~ - WORKI Jutowe wyr. Strądom. Warta, -
HRECZKA - - ■) Ceny szacnn- Częstochowianka 75 kg. za sztak* •w _ . *) Cenv szaettn.LEN
LUBIN *

bez trans. WORKJ używ am , dobre, za sztuka - - — kowe bez trans.

Generalny Sekretarz Dr. P j NFTU.
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Z leatrśw lwowskich,
TEATR WIELKI.

Poniedziałek „Cyrulik sewilski** (50 
thioc. zniżki).

W iórek „Nicbosika komedja" (50 pr. 
zniżki).

Środa „Rigołetto" (gość. w ystępy  
bmirnowa i Szymanowskiej).

TEATR MAŁY.
Poo(ietdz,1ałek „M iłość dzuwij** (50 

proc. zniżki)
Witorek „PirawdzSwa miłość** (50 

proc. zniżki).
Środa „Miłość czuwa** (po raz o- 

statw).
I

TEATR NOWOSCL *
Poniedziałek —  teatr zamknięty z 

powodu generalnej próby z „Szampań
skich kobietek**.

W torek „Szampańskie kobietki* o- 
peretka w. 3 aktach Lehara (premiera).

Środa „Szampańskie kobietki**.
*

BIURO KONCERTOWE M. IUERKA.
W toiek. 16 grudnia; XII Koncert a- 

bcnam entowy Stanisław a K orw ln-Szy- 
manowska.

Wśród pism .
„Nasza Jutrzenka" sym patyczne bar j 

dzo pisemko dla dzieci i m łodzieży, po
św ięciło  nr. 6 pamięci Henryka Sie i- 
kewicza. Na treść jego składała się 
piękny wiersz M ieczysław a Opałka, 
ciepły artykuł o znakomitym pisarzu 
pióra Anieli Kallus i wyjątki z dzieł 
Sienkiewicza. Numer uzupełnia portret 
attora trylogji.

---------- O----------

SPORT.
ZNOWU „OSTATNIE** ZAWODY — SŁABA GRA. — POMOCNICY 
STRZELAJĄ GO ALE. -  TERMINY ROZGRYWEK WIOSENNYCH O 

MISTRZOSTWO POLSKI.

Pogoń-Hasmonea 3:1 (2:0).
W czorajsze zaw ody zgromadzi

ły nadspodziewanie praiwie dw a ty 
siące wfdzów. W iedeńskie wyniki 
Pogoni były  najlepszą reklamą za
wodów, a  ciągłe „ostatnie" mabohy 
Hasrnonoi, utrzym ujące ją w tirai- 
ningu zapowiadały zaciętą i zajm u
jącą walkę. Srogo jednak zawiedli 
się cl w szyscy, k tórzy  nieodwołal
nie po raz  ostatni udali się -w* tym 
rofleu na boisko „Pogoni". Gospoda
rze -wystąpili z rezerwawtytnil w 
miejsce Górlitza, Giebartowskietgo i 
Dra Garbienia, a to z Lachowiczem 
Maiureaem i Deutschmanem. Do 
pierwszego i drugiego mieliśmy już 
sposobność przyzw yczaić się. — 
Deutsćbman debiutował i aczkol
wiek uratow ał opinii© ataku „Pogo
ni" szczęśliwym strzałem , to jed
nak w ykazał sw ą grą, że mistrz 
nasz me ma ani jedneigo zastępcy 
w  razie niedysspozycji gracza ze 
stałej jedenastki.

Pozatem  „Pogoń" w brew  entu
zjastycznej ocenie niektórych wi
dzów nie* przypominała „Pogoni" z 
lata. Widocznie akcja wiedeńska 
obudziła reakcję w  postaci1 w czoraj.

szej słabej gry. Jedynie Olearczyk, 
cała pomoc z Hchtlem na czele i 
Szabakiewicz potrafili zadowolić U 
niebiesko-biatych dobry, jak zwy
kle Schneider i Redler ^za dużo kik
sów!1), poprawił się też Mohr. Nato
miast atak „Hasmonei" ze Steuer- 
mannem na czele nie przedstawia 
obecnie najmniejszej w artości b o jo 
wej i najlepiej będzie, jeśli się uda 
na sen zimowy. Mistrzowi zresztą 
możemy to samo poradzić. Jest w i
docznie znużony.

Same zawody z wyjątkiem 
pierw szych dziesięciu minut zupeł
nie nie ciekawe. „Pogoń" wspoma
gana wichrem przygniata przeciw
nika, a pomocnicy jej, I'ichtel i Han
ke, w idząc niemoc strzałow ą napa
du, dalekimi a pięknymi strzałami 
zdobywają dwa punkty. Po przer
wie gra w yrów nuje się, Hasmonta 
niebezpieczniejsza. Deutschman dla 
„Pogoni", Steuer.nan dla „Hasmo- 
re i“ strzelają po goalu. Pod koniec 
zawodów sędzia p. D ul ryk wy
klucza Steuermanna, który po dłuż
szych targach zdecydował się zejść. 
Uderzało niesportowe zachowanie 
się Weismanna. Dalsza gra z prze
wagą „Hasmonei" lie zmieniła re

zultatu Publiczność zachowywała 
się w  miarę niesp ęrtowo i bez mia
ry krzykliwie,

St. M
*

Term iny rozryw ek o mistrzo
stwo Polski na rojk 1925. W ydział
Gier i Dyscypliny P. Z. P. N. w y
losował następujące termilny roz- 
grywefc o mistrzostwa Polski na rok
1295:

Grupa I: 29 m arca L. K. S.—W i
du; 5 kwietnia Amatorski K. S.— 
Yisla; 19 kwietnia* W L da-A m ator
ki K. S.; 26 kwietnia L. K. S.—A- 

matorski K,. S.: 10 mata Wista-—L.
S.; 17 maja Amatorski K. S—Ł. 

K. S.
.Grupa II: 29 m arca W arta—T. 

K, S ; 5 kwietnia Pcjlonia—W arta; 
19 kwietnia W arta—Pakm ia; 26
1 kwietnia Polonia—TKS.; 10 maja 

TKS—Ptofonja; 17 maja TJKS.— 
W arta.

Grupa III: 29 m arca Pogoń(L)—* 
Lublinianka; 5 kwietnia Pogoń (L) 
—Pogoń (W .); 19 kwietnia Pogoń 
i W.)—Pogoń (L); 26 kwietnia Lu
blinianka—Poigoń (L); 17 maja Po
goń (W)—Lublinianka.

Rozgrywki m istrzów  grup: 7 
czerw ca Grupa III—Grupa II; II 
czerw ca Grupa II—Grupa 1; 14
czerwca Grupa III—Grupa I; 21 
czerwca Grupa I—Grupa Ii; 28 
czerwca Grupa U—Grupa III; 5 lip- 
ca Grupa 1—Grupa III.
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OGŁOSZENIA.
I Z K A M A  ZA ZMARŁEGO.

T. 182/23. Edykt. Michał Kosyłacz 
syn Matwija, urodzony 18. października 
1891 w  Stymaiwje W yżnej, tamże za
m ieszkały, , gr. kaft., zachorow ał przy 
końcu 1919, jako żołnierz ukraiński na 
tyfus, został oddany do szpitala i od
tąd ślad. o nim zaginął. Golem uznania 
go zmarłym, wydaje się wez\tfanie, a- 
by wiadomości o nim udzielono adw. 
Katuskiemu lub tuttejszemu Sądowi, 
który po upływie jednego rku wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy.
Stryj 6. marca 1924. 7500
T. 184/21. Edykt. Mychajło Kobryn 

syn Iwana i W arwary, urodzony 29. 
września 1876 w Mikołajowie n/D., tam
że zam ieszkały, gr. k a t żonaty, rolnik, 
by ły  żołnierz austrjadki, brał udział w 
walkach na froncie włoskim w 1917 i 
od (tego czasu w szelki słuch o nim za
ginął. Wiadomość o mim udzielić nale
ży adwokatowi Drowi P resserow i lub 
tutejszemu Sądowi, który po sześciu  
nfesiąicach w yda oJtaiteczne orzecze^ I 
nie.

Sąd okręgow y.
Stryj 3. grudnia 1924. 7501
T. 135/24. Michał Bojko syn Filare

ta. urodzony 18. w rześnia 1881 w D yt
ko wcaCh ponv. Brody, zaginął od roku 
1914 we wojnie św iatowej, biorąc w 
raei udział jako żołnierz ausitrjacki. —  
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, w zyw a się, aby uwia
domiono o zaginionym do 6 m iesięcy  
Sąd lub kuratora Dra Ochsa w Złcczo- 

, wic.
Sąd okręgow y.

Złoczów 31. paźdz. 1924. 7463
T. 276/24. Stanisław Załucki, uro

dzony 1881, Trzestniec, na wojnie za
ginął. W zyw a się, by do pół roku od 

* ogłoszenia Sądowi albo Goldmanowi, 
adwokatowi w  Mościskach, kuratorowi 
i o iro ń cy  w ęzła małżeńskiego' udzielono 
wiadom ości o zaginionym. 7402

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 13. listopada 1924.
T. 129/24 .Mikołaj Romaniuk syn  

W asyla, urodzony 9. kwietnia 188S w

Jaziowczykui pow. Brodyj, tzaglniaf od  
roku 1918 w e 'wojnie św iatow ej biorąc 
\l* niej udział jako żołnierz austriacki. 
W drażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wizywą sic, aby uwia
domiono o zaginionym do 6 m iesięcy  
Sąd lub kuratora Dra Katza w Zło
czow ie.

Sąd okręg)w y.
Złoczów 31. paźdz. 1924. 7459
T. 127/24. Stanisław Tymczuk syn  

Antoniego, urodźm y 8. czerw ca 1860 
w Jazłowtczyikiu pow. Brody, zaginął od 
roku 1915 w e wojnie św iatowej, bio
rąc w niej udział jako żołnierz austriac
ki. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego, w zyw a się, aby 
uwiadomiono o  zagmionym do 6 mie
sięcy  Sąd lub kuratora Dra Wania w  
Złoczowie.

Sąd okręgow y.
Złoczów 29. października 1924. 7458
T. 122/24. Jan Popow icz tiieśl. syn 

Marjanny, urodzony 5. lipca w  Hucie 
Nowej a w  W ołochach pow. Brody za- I  
mieszkały, zabrany po upadku Prze
myśla do niew oli rosyjskiej jako żoł
nierz austriacki przepadł bez wieści. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, w zy w a  się, aby uwia
domiono o zaginionym do 6 m iesięcy  
Sad lub kuratora Dra Werfla w Zło
czow ie. ,

Sąd okręgow y.
Złoczów 11. listopada 1924. 7457
T. 315/24/4. Andrzej Pyrski, urodzo

ny w Żółkwi 1875, zmarł w  r. 1918 na 
froncie włoskim. Celem przeprowadze
nia dowodu śmierci w zyw a się, aby 
do 3 m iesięcy od ogłoszenia udzielono 
wśadomoś#! o nim Sądow i albo kura
torowi Drowi Stanisław ow i Korytce, 
adw. w e Lwow ie.

Sa.d okręgow y cyw ., Oddział VII.
Lw ów  dnia 26. listopada 1924. 7472
T. 327/24/4. Michał Skoropad, uro

dzony w Turynce 1881 jato  żołnierz 30 
pp. w oblężonym Przem yślu w r. 1914 
zaginął. Celem uznania go zai zmarłe
go i rozwiązania m ałżeństwa, w zyw a  
się, by do pól roku od ogłoszenia u- 
dzielomo wiadomości o  mim Sądowi albo 
kuratorowi Drowi Morawiecktemu, 
adw. w e  Lwowie.

Sąd okręgow y cyw .. Oddział VII.
Lwów dnia 26 listopada 1924. 7471

T. 87/24 Piatr_Reszowski, syn Jana, 
urodzony 4. lipca 1830 w Zagó-zu,—pow. 
Zborów, zabrany-jako żołnierz austria
cki do niewoli w ł)sk i)j , zaginął tam 
cd roku 1918. W drażajrc postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, a mał
żeństw a jego z Natalją Butyn zaw arte
go za rozwiązane, w zyw a się, aby uwla 
domiono ,o zaginionym do 6 m iesięcy  
sąd lub kuratora adw. dra Wahla w  Zło 
czow-ie, którego ustanawia siz zarazem  
obrońcą w ęzła  małżeńskiego. 7449 

Sąd okręgow y.
Z łoczów , 10. października 1924.

T. 27/19. Michał Leszcz acM) urotbw- 
ny 18S7, Glszany, żołnierz, miał pdhedz 
1914 kolo Lublina. W zyw a się. by cło 
pół roku od ogłoszenia Sądna i i dzieio- 
no wiadomości o zaginionym. 7409 

Sąd okręg iw y.
Przemyśl, 4. sierpnia 1919.

POKOJU na biuro z osebnem wejściem  
w okolicach ul. Senatorskiej, ul. Aka-

I domickk i. Fredry. Łozińskiego itp 
poszukuję za odstępnem — Zgłoszę 

I nia w Administracji.

s p t *  K i e b y w s ł a  o h o z j a ! %
Ferwis obiadowy z dekoracją na 6 osób .
F f żm ka do herbaty z podstawką dekorowaną .
Talerz płytki lub głęboki  .................................

„ B » » porcelan, złoc.
Szklanka szlifowana z m itów, paski nu . .

tylko Zł. 3 2 - -
.  „ - 7 J
,  „ — -o

•  „ 15
Nakrycie  s t o ł o w e  z c h iń s k ie g o  srebra i alpaki  po n J tan - 

s zy c h  cena ch  do n a b y c ia  tylko u firmy

Kazimierz Lewicki
G łó w n y  Skina porcelany, s ib la .  snm ow arów , e h ^ ik lc g o  sr e b r i

1 i Ip >ki.

Lwów, pl. Mariacki 10.
r a d a  n a d z o r c z a

firmy: „Młyny parow e i Zakłady Prze m yślow e Józef Tiiorri i Syn S. A. we 
Lwowie", zawiadamia, że II. Zw yczajne walne zgromadzenie ato.ionarjuszy 
odbędzie się w e wtorek 20 grudnia 1924 r. o godz. 5. popołudniu w biurze Spół
ki przy ul. Janowskiej l. 60 w e L w ow ie, z nastęującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie i przyjęcie protokołu z ostatniego zw yczajnego w alnego  
zgromadzenia z 22 grudnia 1923 r.

2) Uchwalenie wniosków na przew artościowanie przedsiębiorstw.
3) Ustalenie wysokości nommalnej akcji.
4) Zmiany postanowień staltutu Spółki spowodowane przyjęciem wnio

sków ad 2 *i 8.
5) W niosek w  sprawie zaciągnięcia długoterminowej pożyczki w dolarach 

amerykańskich i ewentualne zabezpieczenie hipoteczne tei pożyczki.
6) Wolne wnioski akcjonariuszy.
W szystkie uchwały zastrzeżone Walnemu Zgromadzeniu, zapadają zw y

kłą większością głosów . W  razie równości głosów  wniosek uważa się za od
rzucony. 7520

L w ów , dnia 12 grudnia 1924, -
Za Radę zaw iad ow cą:  

Dr, Józef Thom.
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Firm. 1257. Rg. A. V. M l. Wpis iirmy 
k i ic a  pojed. Do rejrsKu wpisano dnia 
27. października 1921. Siedziba firmy: 
Lwów , pl. T jjd osa  5. Brzmienie firmy: 
M. R. Diener, Skład nao/yń cmaljj- 
w ych i fajansowych, Przedmiot przcd- 
s it lio r s tw a : w brzmieniu firmy. W ła
ściciel iirmy: Maurycy Lmanuel 0:s»iei, 
kupiec v.e Lwowie, pl. T eodw a 5. Pod
pis firmy: pod i)r'mienieni iirmy pod
pis w łaścicieli. 7276
Sad okręgow y i. handlowy. Oddział IV.

Lwów, d nu  13. paźiiiern ika »924.
Fii ni. 1229. Rg. A. V. 139. W pis fir

my spółkowej. Do -ejesPu wpisano
tlria 16. październiki 1924. Siedziba
fil my: Lwów. Hetmańska 22. Brzmie
nie firmy: Sorn.mr i Baik. Rodzaj spół
ki: Jawna spółka nandlowa składów
tekstylnych. Jawni spólnicy: Moses
Sornmer i Salomon Balię, Lwów , Het
mańska 22. Podpis firm y Pod brzmie
niem iirniy, podpis jednego ze spólui- 
ków. 7273
Sad okręgow y j. handlowy. Oddział IV.

Lwów , dnia 3. października 1924.
Firm. 1304. Rg. A. V. 142. Wpis iinrn 

spółkowej. Do rejestru,-wpisano dnia 27 
października 1924. Siedziba firmy; 
L wów , pl. B ilczewskiego .5. Brzmienie 
firmy: Wielkopofc-ka agentorra handlówn 
F. D;mżk i Ska. Przedmiot przedsiębior
stwa: agencja hamJlo-wa i zastępstwo 
fabryk krajowych i zagranicznych. For
ma spófki: jawna spóRaa handlów a od 
f października 1924. Jawni spólnicy: 
Fdward Dan.ik we Lwowie, ul. Szep
tyckich 19 i Kazi nie/z Lagosz, pl. Bll- 
czcw skiego 5. Podpis firmy: Pod brzmię 
nieni iirmy umieszcza swe" podpis;, obaj 
spólnicy łącznie. 7270
Sad okręgow y jako liaudl. Oddz.. [V, 

Lwów , dnia 25 paźdz. 1924.
Firm. 533/24. A 455. Zmiany odno- 

szącc się do istniejącej już firmy. W 
rejestrze firmowym Oddział A. należy 
wpisać: Siedziba firmy: Gorzyce.
Brzmienie firmy: Młyn parowy w Go
rzycach Andrzeja ks. Lubomirskiego. 
Zmiana firm y Młyn motorowy w Go
rzycach Andrzeja ks. Liiix>rrwrskieKO. 
Dato wpfeu. 2N październiku 1924 . 7297 

Sild okręgow y. Oddział V. 
R zeszów, dnia 25 paźdz. 1924.

Firm. 188/24. Do rejestru liandlowe- 
go oddział Rg. C. wpisano 31 paździer
nika 1924: Firma: W łókno, zakłady
przcdzalniczo-rkaekię. Spółka z ograni
czoną odpowiedzialnością w Limano
wej Siedziba: Sow  liny koło Limanowej. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Produkcja 
w własnym zakresie pracy wszelkich  
łkaniu i przędzy. Kapitał zakładowy: 
7Cili'U złotych wpłacony w całości. Za- 
w iadoacy: W aloiily Surma, Tadeusz 
Szayer i Zdzisław Rudnicki z Limano
wej. Pod brzmieniem firmy podpisują 
dwaj zaw iadow cy. 7400

Sąd okręgow y jako handlowy. 
Nowy Sącz, .31 paźdz. 1924.

Firm. 1)23. Rg. A. III. 110. W ykre
ślenie iirmy spółkowej Z rejestru w y 
kreślono dnia 1 października 1924: Skut 
kicm żamiceliHUia przedsiębiorstwa. S ie
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Łódzki sklep -ton arów łokciowych, bła- 
watnycli i sukiennych Gillel Weinbaum 

'i Sisehe Folk. 73-16
Sąd okręgow y jako hundl. Oddział IV. 
, Lwów.  dnia 26 września 1924.

! -
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Jed n o lita  c e n a

50
Każdą pare zaopatrzoną 

z t o t y c h  w is z ą c ą  m a r k ą

l * SALAMANDRA 1913
sprzedajemy po jednolitej

cenie zł.2 0
S a l a m a n d r a

OBWIESZCZENIE LICYTACJI.
W paiistwo-wem Nadleśnictwie Ka

łusz odbędzie się dnia 8. stycznia 1925 r. 
publiczna licytacja ofertowa na sprze
daż drzewa użytkow ego dobowego w 
stanie wyrobionym w ogólnej ilości 
9o6.55 in3.

Oferty wraz z poręoznem w  w yso
kości tysiąca złotych w gotów ce lub 
w papierach państwow ych należy wno

sić do godziny 6 wieczór dnia poprze
dzającego liey tację.

Bliższe warunki są do przeglądu.ę- 
cla w Nadleśnictw ie Kałusz lub w D y
rekcji okręgowej i a sów państwowych  
we Lwow ie. 7306-3

KARTĘ UWOLNIENIA na nazwisko 
Abraham Soifer, nr. w r. 1903 unie
ważnia się. 7519 I

Młyńskie m aszyny, kamienie, turbiny 
motory, tokarnie, heblarki, wiertarki, ga- 
try. piły, gazę, pasy, gurty, transmisje 
wagi. pompy, armaturę, narzędzi' na do
godne spłaty poleca

„ P I  L O  T“.
L w ów . ul. Batorego 4. 

Oddziały: w Tarnopolu i Podwoioczy• 
Skaćh. -— Technlrziia porada bez.plau.nie 

-z 7517-12

U W A G A !  N il SEZON Z IM O W Y ! I UWAGA! i )
Małopolski Zakład Odziezy

L W Ó W
S z p i t a l n a  I (Dom towarowy 
Kiija ul. Jagiellońska 20.

K R A K Ó W
N a d w i ś ł a ń a n a  12.
Filja ul. Szczepańska 3,

P o le c a  w wielkim w y b o r z e  i 
UBRANIA MĘSKIE

k a m g a r n o w e  
s e c  w l o t o w a  
s t u d e n c k i e .

PALTA ZIMOWE  
KURCKi ZIMOWE  
PŁASZCZE DAMSKIE 
RAGLANy
KOCE deseniews i gładkie 
PLGOy i DGRKI 
CHUSTKI ZIM OW E  
KOSZULG MĘSKIE

b i a ł e  i z e f i r o w e .

T A R N O P O L
G s h i ę h o i f s a . c g o

WEŁNY (bielskie)
u b r a n i o w a  
s u k n i o w e  
K&stjumowra 
p ł a s z c z o w e  
r a g l a n o w e .

PŁÓTNA (krajowe I zagr.)
b ie  - z n - a n e  
p i c  r l o w e  
r ę c z n i k o w e  
d y m k i  
z e f  iry  
p ł ó c i e n k a  
O k s f o r d y .

BARCHAN? białe i kolor.
f l s n e l k i  
b a j e .

S A TyN y (  rajowe I zagr.)
n a  s z l a f r o k i
i p o d s z e w k i .  8056

Udziela się Urzędnikom państwowym, samorządowym i prywatnym

d o b o r o w ej  j kości :
O B U C I E

k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  m a r k i  
G o o d y e a r  W elt i

MĘSKIE
c t i r c in  
r je m z a  
l a k i e r

DAMSKIE
w y s o k i e
p ó ł b u c  ki p a n t o f e l k i

CHŁOPIĘCE
DZIEWCZĘCE DZIECINNE 
SPORTOWE (ru  z im ę) 
WyKŁADAHE SKORĄ.

Kamgarny wojskowe na mundury i płaszcze dla P. T. Oficerów.

CENY KONKURENCYJNE!
Magazyny otw arte  bez przerwy od g. 8. rano do 7. wieczór

kredytu na dogada spłaty missifcziie,J
NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 

akc jonarjuszów  Spółki AKcyjnej G  A Z O L I N  A «  
odbędzie się w poniedziałek dnia 29. g udnia 1924 r. o godz, 
17-tej w  sali posiedzeń BANKU N A FTO W E G O " S ka Akc. 

w e L w ow ie przy ul. L. Sapiehy L. 3, 
z n astęp u jący m  j o zadkiem  d ziennym :

1) F rzew alu  ow anie k ap ita łó w  w łasnych  i b ilansu  spółki.
2) Z m iana s ta tu tu  w n as tęp s tw ie  uchw ał ad 1) porządku

dziennego.
3) W niosk i i zapy tan  a 7521 

A kcjonarjusze zam ierzający brać udział w tem  W alnem
Zgrom adzeniu m ają złożyć sw e akcje najpóźniej do dnia 23. 
g udnia br. w K asie ,,B anku  N aftow ego" we L w ow ie p zy 
ul. L. S apiehy 3.

RADA ZAW IADOW CZA.

N A D ZW Y CZA JN E W ALNE ZGROMADZENIE 
A kcjonarjuszów  Spół-ei „M IĘDZYM IASTOW E GAZOCIĄGI" 

Spół. a Akc jn a  w e Lw ow ie, 
odbędzie się w e w to re k  dn a 30. g ru d n ia  1924 o godz. 17-tej 
w  sali, posiedzeń B nnku N af owego S. A. przy ul. L. Sapiehy 

L. 3 w e Lw ow ie, z następ u jący m  p o iządk  em dziennym :
1) P rzew alu to w an ie  kap ita łó w  w łasnych  i b ilansu  spółki.
2) Zm iana s ta tu tu  w następ stw ie  uchw ał ad 1) porządku

dziennego.
3) W niosk i i zapytan ia. 7521 

A kcjonarju  ze zam ierzający  brać udział w  tem  W alnem
Zg om idzen u m ają  złożyć s jv e  akcje najpóźn ej do dnia 23. 
g udnia w  kasie  B anku N rf.ow ego  S. A. we L w ow ie przy 
ul. L. S apiehy  3.

RADA ZAW IADO W CZA.

Prenum erata bez odnoszenia miesięcznie 3 z!- 50 gr.. z odnoszeniem lub poczta miesięcznie 3 zł. 75 gr.. zagranicą 5 zł. 50 gr. — Redakcia 
czynna od godz. 8 r a no do 1 popobz wyjątkiem niedziel i świąt. — Rstiaktor naczelny przyjmuje od 1—3 popot. — U stó w  m efrankowanycb

należycie n'e przyjmuje się,—-Ręko pisów Redakcja i Administracja ire  zw raca ją—Konto R. K. O. 141.690.
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